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rżeniami toruje sobie d o e. Na obu. 
półkulach przygotowu ą się głęfco 
ko sięgające zmiany, które w cial- 
szem życiu narodów niepoślednią 
napewno odegiają rolę.

W  ostatnich latach świat ro w y  i 
stary  oddzieliły się od siebie, ja 
separowani małżonkowie. Ameryka, 
widząc ca  dzieje sie w Europie, 
ucięta cd  niej poły. Nie $ y s z !o  to 
na cobre ani jednej, ani W u ą ie  
slrcnie. Obecnie ma nastąpić zmia­
na. Sta jy Zjednoczone zdecydowały  
się porzucić politykę, która spra­
wiła, iż żyły one odrębnem tylko  
życiem, nie mieszając się do spraw  
europejskich.

Niespodziankę tę sprawił pre­
zydent Coolidge decyzją własną, 
opierając się na sw ych kpnsiytu- 
cyfnych uprawnieniach, co prawd",  
ple wykonywanych przez poprze­
dnika. Widomym wyrazem zmiar,  
mających nastąpić z inicjatywy 
Cookdge’a, jest ustąpienie dotych­
czasowego ministra spraw zagrani­
cznych, czyli (jak op ewa jego ty- 
tulatura w Ameryce) sekretarza  
stanu Hughesa. Z dniem 4  marca  
b. r. obijmie tam kierownictwo  
spraw zagranicznych dotychczaso­
wy ambasador Stanów  Zjednoczo­
nych w Londynie, Kellogg.

Hughes w rozmyślnem odoso­
bnieniu Ametyki widział najpe­
wniejszą rękojmię jej pomyślnego  
rozwoju. Nie chciał mieszać się do 
spraw europejskiego zamętu. Spo­
glądał nań jak obojętny świaaeic, 
aby uniknąć niebezpieczeństwa  
wciągnięcia Ameryki w owe wiry. 
Utrzymywał z Europa stosunki je ­
dynie o  tyle, o  ile tego wymagały  
wierzytelności amery ańskie w 
Europie ulokowane, dług' wojenne.
I właśnie o tę sp ra w ę  rozb ił się  
p od o b n o , d o szed łszy  do p rzek o n a­
nia, że sw ych  żądań w SDrawie d łu ­
g ó w  m ięd zysoju szn iczych  nie będzie 
mógł p rzep row ad zić.

Kellogg ma za sobą długoletnią 
praktykę p oltyczną .  Jakkolwiek 
okres pełnej siły ma już za sobą — 
liczy lat 6 8  —  zachował wiele 
energji i sprężystości. Wyszedł ; e 
stanu adwokackiego, zasiadał w 
senacie waszyngtońskim i tam 
właśnie dal poznać się jako dosko­
nały materjał na męża stanu. Ucze-  
stn czył w konferencjach świato­
wych z wielkim dla Ameryki po­
żytkiem. Podobno dojście plam; 
Davesa do skutku głównie Kelló >- 
gowi zaw d/ięczać należy, już w ó w ­
czas zajął stanowisko wska. iija e- 
iż Ameryka pr.il  e; czy r ó ż : ;  ,

0 zd ctifc i p o b ie li rzesz r i i i z y e t i .
SO W IET Y  W ZYW AJĄ D ELEG A CJĘ POLSKICH ROBOTNIKÓW  DO  
PRZEKONANIA SIĘ' N A -M IEJSC U ' O WARUNKACH ŻYCIA PR O L E -

t a i .j a i u  r o s y j s k i e g o .

łTclei&nemat własny „Oazóty L\vowskiel"Ł

delegacja byłaby najbardziej powo­
łaną do zbadania oraz porówna­
nia (? )  materialnego położenia pro­
letariatu obu krajów. Przed bratnią 
deiegacią robotników polskich nie 
mamy nic do utajenia.11 Dalej auto- 
rawie odezw y zapowiadają, że 
„w^ogowiie k lasy  robotniczej będą 
dążyć do przeszkód,z:enia ustaleniu 
nńędizy nami bratniego związku11. A 
wię-c, jak  widać z końcowego ustępu 
odezwy, idzie w  danym , wy padku o 
nową próbkę zamącenia spokoju ro­
botników polskich drogą zaprow a­
dzenia na naszym  terenie najnow ­
szych metod „propagandy, .porów-' 
tfawcizej“. Zbytecznem  by łoby  chy­
ba dodawać, że cała ta impreza u- 
przejm ego zaproszenia „ucisika- 
W 'ch “ robotników polskich do od­
wiedzin. *raitf sow ieckiego11 w  celu 
osobistego przekazania oraz „wol­
nego zbadania stosunków życio­
w ych ptnei e tar jiattu V'cK yjstócgw, 'w rze 
czyw istości ma jedynie cele a gita- 
ięi^no-prizcwrotowc, jak to ponad 
wiszelką w ątpliw ość uwydatniło się 
niedaw no-w  wynikach ..odwiedzin1* 
Sow ietów  przez taką sam ą delega­
cję robotników angielskich.

Pogranicze sow. 19. stycznia.
Z M oskw y donoszą; Centralny 

komitet sow ieckiego „PirMintcrnu'* 
(sojuszu kom unistycznych robotni­
czych  zwMiaKków zaw odow ych) o- 
głosił obecnie nową odezwę, zw ró­
coną do ,-całego proletariatu pol- 
skiego** a naw ołującą go do w y sła ­
nia do sowietów robotniczej dele­
gacji' polskiej, „aby mogła na miej­
scu zbadać warunki życia oraz pra­
cy proletariatu rosyjskiego1*. Komi­
tet „Pnofinternu** twierdzi, że po­
stanowienie o  w ydelegow aniu ta • 
ki ej komisji polskiej, m iało rzekomo 
u/ź dawno b y ć 1 uchwalone przez 
..centralną kom isję polskich zw iąz­
ków zawodowych", uchwała ta je ­
dnak ,,z niew iadom ych powodu w" 
me została w ykonana. W obec te­
go —  jak brzmi w dalszym ciągu o- 
dezwa —  ..uważam y za wskazianc, 
aby  polskie organizacje zawodowe 
znów poruszyły tę 'sp raw ę oraz n a ­
tychm iast w y sła ły  rzeczoną delega­
cję. W  Składzie tej ostatniej bardzo 
chętnie powitamy prócz oficjalnych 
reprezentantów  związków zawodo­
wych, również zw ykłych robotni­
ków z fabryk i w arsztatów . Taka

porzuci na terenie europejskim | śnie w całcnj przestworzu Rosji 
stanowisko obterwatora. Jako am - | rozsvłać heroldów wołaiącycn:
basador Sianów Zjednoczonych w 
Londynie pracował z wie ką kon­
sekwencją nad zbl żeniem aizglo- 
amerykańskiem.

Wedle powszechnej op nji z u- 
sadowienlem się Kellogga na sta­
nowisku kierownika polityki Sta­
nów Zjednoczonych dojdzie do 
wielkiego znaczenia przyjaciel je­
go. przewodniczący komisji s n ą c - ,  
kiej spra v zagranicznych, senatowi 
Borah. Żyd z pochodzenia jest on 
wyznawcą tego osobliwego pacy­
fizmu, który gwarancję spokoju  
światowego widzi... w uznaniu sc-  
w ietów l Nie trudno w danym wy­
padku zrozumieć, skąd bierze się 
tu ideolog"a,ĘTlążąca do oplecenia  
całego świata siecią, swych wpły­
wów. Senatorowi B orah  nie udało 
się przekonać Hughesa o słuszno­
ści swych wywodów i Hughes u- 
stępuje. N atom  ast udało się temu 
protektorowi sowietów o słuszno­
ści swych poglądów v przekonać  
C9oIidge’a i oto Kellogg obej-  
mit e po Bekwaiku*lutnię

Tak więc c^eka nas oryginal­
ne, nowe wido witko. W  - niedługim 
c. as e sowiet;y będą' nu r śy irt.i.

„Cały świat nas uznaje. Uznała  
c.as Anglja, uznała Francja, a te­
raz Ameryka!"

Nal zy więc przygotow ać się 
tn  to. Albowiem wiadomo, że ro­
syjska republika nie poprzesfa e 
na chowaniu swych sukcesów di a 
siebie. Po  każdym sukcesie pec- 
nieje ten krwawy wojłok i zwięk­
sz? s ę jego prężność. Sąsiedz: Ro­
sji odczuwają jej powodzenie na. 
sobie wzmożona działan ością  skry­
tobójczych ataków, wzm ozonem 
rozpętaniem propagandy. Byłoby

więc rzeczą bardzo "rozt mną, gdy­
by PoJska zawczasu przygotowała  

ię na tę ewentualnćść-
Nie dziwimy s ’ęj że senator  

Borah, jako wspótplemien ec Bron-  
ste now i Apfelbaumów, póiy o 
przeprowadzenie swej tezy czynił  
niezmordowane zabiegi, aż w koń­
cu st r ą ł  przed osiągnięciem sw e-  
ąo celu. Czy jednak przyniesie to 
pożytek Ameryce ? Stany Zjedno­
czone z olbrzymim w .ęc przemy­
słem, z wielomilionową swą masą  
fobotniczą puszczają się na.m .L .da  
hazard, przygotowując uzna <.e re- 
■■ ublikl sowieck ej. z którą do i ie- 
d iwna nie chcid y mieć nic wspól­
nego. Cóż w zamian spodziewają  
się os ą g n ą ć ?  Oczywiście uznanie 
bezwarunkowem nie będzie. A so-  
w ety —  przewidzieć można z g ó ­
ry — na wszyś ko się zgodzą, 
wszystko podpiszą, aby iaką g al­
ką umocnić sw ą władzę. Z d o ­
trzymaniem umów "śpieszyć' się o 
czywiście nie będą. jeśli amery­
kańscy politycy sądzą, że umowa  
z sowietami będzie wogóie kiedy- 

.koiwif k do rzy mana pr:ez<nie, ro 
spotka ich, jak innych, b : ! e ‘.ny za­
wód. jak np. traktują s; wieży obo­
wiązek zrzeczenia się propagandy  
w państwie, które ofiarow ue :m 
uznanie, w.dzą już Anglja i Fran­
cja, gdzie wznowienie stosunków  
dyplomatycznych otwa ło sowietom  
bramę go istnego zalewu o|cwo-  
katorąmi i szpiegam i Przekona s :ę 
o tern , niechybnie i Ameryka — 
po niewczasie.

Polskę cz?kają w obec imiany  
polityk* ame ykańskiej nowe nie­
bezpieczeństwa. Z jtduej strony  
ib liżen e  amerykańsko-angielskie, 
z drugiej bliskie uznanie sowietów  
; twierają przed nami perspektywy  
niezbyt pocieszające. Trzeba póki 
pora przygo ow ać się, by nas te 
sprawy nie zaskoczyły nie przygo­
towanych. Mogą przyjść niespo­
dzianki, nawet bardzo przykre.  
Tern większą należy uwagę, teni 
usilniejsze starania poświęć ć  kon­
solidacji wewnętrznej, w niej bowiem 
jedynie remedium na wszelkie 
„przeciwnych losów invidiae“.

Zagadnienie pracy.
B Ł Ę D Y  U S T A W Y  W Y B O R C Z E J —  W P Ł Y W  SZ K O D L IW Y  IN FLA ­
CJI. —  P O S T U L A T Y  PRA C Y ZASPAKAjAN O  OD R E M . -  TR U D N O  
O BE C N IE  W YD A Ć  SĄ D , G D Z IE  LEŻĄ  G Ł Ó W N E  P P ^ Y C Z Y n Y ZŁA —  
B żAK N O W O CZESN YC H  URZĄ D ZEŃ  — M ĘD ZYN A RO D O W A  KON­
KURENCJA K O SZ T Ó W  PRO D U  C l .  —  N A LEŻ Y TE PO STA W IEN IE  
P R O B L EM U  PRACY W YM AGA D U Ż E ! D O Z Y O B IE K T Y W IZ M U  I

BEZ STR O N N O ŚC I.

II. nem p ra w e  wyborczem o.idałd
Lwów, 19. sfyStyńa. J wpływ na ty/ądy znacznej mie-

kfcłM Ui <••!!•(. kii"*reDalekc Mące równbuprawiiifc- I r/. 
nie-.W daw niti. wysoce ojjraniczo-., I w=
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nSctw ie,' jak  f ptżem yśle pbśćawffiy 
na pierwszym punkcie programu e- 
ksonatniezn&go, nieraz nie licząc się 
z m n^j lub w ięcej pnzejśoiowem 
przesilaniem, wjywołaaiem zmianą 
warunków profilu i obrotu. 

i M ając w zrok w ytężony w jed­
nym tylko kierunku i pełni praw 
obyw atelskich i ipolitycznycli, oraz 
w zrostu p łacy  j polepszenia w a­
runków ekofioinjozniych pracy, po­
pełniono jak  w  każdej 'jednostron­
nej poM yce szereg  błędów  natury 
eketom ten iie j i’ państw ow ej, lom ­
bardzie!’, że w szeregu państw no­
w opow stałych po wolnie,, pogar­
sza jące się warunki walutowe i in- 
flafciia przyuczyły produkcję obrót, 
i Ikoinsumcję nie liczyć .de ściśle z 
kalkulaicją kosztów  produkcji W  
czasie, gdy trzym anie gotówki b y ­
ło •.zbrodnią11 w obec siebie samego 
a  zakupywanie towaru i w artości 
rzeczow ych jedynym  ratunkiem 
przed dewaluacją, producent i ku­
piec płacił każdą cenę robotniko­
wi, gdyż strajk  narażał go na ol­
brzym ie straty  (utracony zysk). — 
Wslzelkie najczęstsze naw et, pod­
w yżki płac, kalkulow ały się dosko­
nałe- skoro w ystarczy ł tydzień lub 
naw et dzień 'jeden, by  spadek w a­
luty w yrów sał sowita nadw yżkę 
rosnące koszta produkcji i udział 
czynnika pracy. B y ł to w ięc czas, 
gdy w szystkie niemal postulaty 
pracy za.ispakaja.no od ręlki, bez na­
w et wielkich tarć i sporów, infla­
c ja  b y ła  bowiem tą wielką iluzją, 
p rzeryw ającą zarówno* ikotnsuimeji, 
jak  pracy  i produkcji w łaściw y 
stan rzeczy, który później po wpro 
wadzeniu sanacji stosunków  -skar­
bow y cli z tern w iększą siłą upom­
niał się o  swe praw a, wprowadza­
ją c  c ifek ! i przew lekły kryzys.

Z atarła się w ów czas różnica 
między istotnym  ciężarem  czynni­
ka ptacly w  stosunku do innych 
kosiztów' produkcji, oraz rtg a n iz a - 
c ji i  technicznej struktury przed- 
■sSęibiiorsitwa. Je s t  niesłychanie tru­
dno obecnie w  .chaosie powojen- 
triiydH inflacją i deflaclią dotknię­
tych stosunków w ydać obliekjjtywny 
sąd, gdzie leżą głów ne środki zła i 
zastoju gospodarczego, czy  w  zbyt 
pospiesz,nem w yposażeniu czynni­

ka pracy w  niekalkulujące się w ce- 
niie tow arów  podwyżki1 p łac zm niej­
szony czas pracy, urlopy, słowem 
zdobycze socjalne, czy  też w za­
niedbaniu i zacofaniu techniicznein

Z e  s p r a w  r u s k i c h .
ŁU N T RUSINÓW PRZECIW  WATYKANOWI.  -  AG.TACJA PRZECIW  
PIELGRZYM CE Ji B ILEU SZ O W EJ DO RZYMU. -  SKARGI NA ŁACl- 
N1ZACIĘ CERKWI RUSKIE). —  PROJEKT MEMORIAŁU DO KURJ 

RZYMSKIEJ I WARUNKI ULEGŁOŚCI. -  W IEC PROTESTUJĄCY.

• Lwów 19. stycznia.
(W) W  tygo diu u przemyskim 

„Ukraińskij H ołos" z 18 fcm- uka­
zał się artykuł p t . : „P .ó b a  dojrza­
łości", w którym w bezprzykładny 
sposób zaatakowano Stolicę Apo­
stolską, za rzekome popieranie 
akcji łacinizowania ustroju cerkw  
ruskiej. Podłożem tych ataków jest 
sprawa zaprowadzenia przymuso­
wego celibatu duchowieństwa ru­
skiego, której ma się domagać  
Rzym a którą Rusini uważają za 
godzenie w  ich egzystencję naro­
dową, gdyż księża nieżonaci prze­
staną uprawiać politykę. Za powód  
do rokoszu przeciw Stolicy Apo­
stolskiej posłużyło pismu temu 
aranżowanie ru sk ej  pielgrzymki 
jubileuszowej do R^ymu w r. b.

Otóż pismo to występuje prz - 
ciw wyjazdowi tej pielgrzymki d o ­
magając się ażeby Rzym przed 
tem zwrócił Rusinom 5 0 0  zlacini-  
zowanych cerkwi, (gdzie? Red.), 
oddal biskupstwo łuckie ks. Bocia­
nowi, odnowił gr. kat. biskupstwo  
w Chełmie i wstrzymał przymuso­
wy celibat. „Przeglądnijcie d okła­
dnie, — w ła „U H *  —  historję 
zjednoczenia a przekonacie się, że  
ukrytą przyczyną wszysikich tych  
dążeń nie .b  f> szerzenie katolicy­
zmu dogmaty znego wedle obrządku  
greckiego lecz spolszczanie i łaci-  
nizowanie mas ukraińskich i rozbi­
cie jednolitego frontu narodowego  
na dwa wrogie obozy. Zostanie  
faktem, że niezręcznie ukryte plany 
nieprzyjacielskie w. polityce religij­
nej na Ukrotme zawsze popierał 
Watykan11.

Za zuca s ę  dalej Watykanowi, 
ż :  krzyczał na cały świat, gdy  
■olszewi y „zah?.maoowaii“ jedne­

go księdza łaciński go, mil zał zaś 
gdy męczono dwa tys ęcy księży 
ruskich, znanych z wierności ka-

toii kiej, to też Każdy pątnik, kió- 
r by p o jech ał do Rzymu, stałb  
się „żywym w iec nym p mnikien 
naszej głupoty i ki eiynizmu".

Proponuje w końcu „U- 
wysłanie do Rzymu obszerne o 
memorjału wyjaśniającego pow ci 
w.-trzymania p :e :grzyuiki jubileu­
szowej i radzi w nim wyrażn e za­
znaczyć, że .Ukraińcy galicyjscy  
rozróżniają dwa Rzymy, —  jeden 
Rzym wieczny, trzymający si 
nauki Zbawiciela i ten jest niena­
ruszalny, a drugi, to Rzym kama- 
yli watykańskiej, k órą my nazy ­

wamy zwyczajnie „poliiyką waty­
kańską11. K anaryla  ta, ta polityka 
watykańska swoją polityką obłud 
stoi w sprzeczności z nauką Chry­
stusa. Przeciw tej kaniaryli wal 
czyt /  wszystkie narody, walcz  
Ni mcy, Francuzi itd., a także i ms  
Ukraińcy walczymy przeciw tej ka- 
maryli i demoustru emy p r 'ec !w  
niej abstynencją r.aszą w Rzymie 
w roku jubileuszowym. W o r.o by o 
N :emcom z orężem w ręku ś i 
przeciw kamaryli rzymskie’, wolno 
było F  ancuzom przenieść stoli ę 
a eosiolską do Awinjonu, wolno  
również protestować i nam prze­
ciw grzesznej (?j polityce te i ° b ’u- 
dnej kamaryli rzymskiej, k ó s a  
przez biskupów naszych łacinizuje 
n as:  obrządek i nie szanuje piaw  
cerkwi nasiej" .

O ipis memorjału tego proponuje 
„U. H .“ rozesłać wszystkim zag ra­
nicznym pismom katolickim.

R wnocześ.iie. ogłaszą pismo te 
za'wiądomienie,/ze w niedzielę d. U 
25 stycznia b . r, odbędzie się w 
Przemyślu wiec p ro tes tu ący  pr. e 
ciw „łać.nizowaniu“ cerkwi. Za­
proszenie podpisali wybitni działa 
cze ukraińscy: dr, Kormo z i Dmo­
chowski, obaj znani dotychczas z 
swych przekonań k!eiykaliych.

produkcji, która nlew yposażona w 
najnow sze m aszyny i urządzenia, 
operując przestarzałym  system em  
organikami praciy i prKedsilęibior- 
stwa nie może sprostać konkurencji 
przem ysłów  obcych, pracujących o 
wiele niższym  (kosztem produkcji. 
Niafczęściej zachodzi ścisły  zw iązek 
między obu czynnikam i. Niestety

i czasu inflacji i wzmożonego tempa 
założycielskiego nie w yzy skały  
nasze wielkie centra przem ysłow e 
i poszczególne przedsiębiorstwa w 
kierunku unow ocześnienia techni­
cznego, organizacyjnego i handlo­
w ego procesu produkcji, tuk, iż 

■ zwiększone koszta przypadające na 
i czynnik pracy nie opłacają się na

ogół w  takich zacofanych przedsię­
biorstw ach.

Je s t  również jednak słwiesrdzo- 
nem, że w ydajność pracy  naszych 
robotników i pracow ników  nie po­
zostaje często w stosunku do zw ię­
kszonych swobód, praw  i płac, co 
nie da się z łożyć w yłącznie na karb 
złej organizacji przedsiębiorstwa. — 
Spraw y te w ym agają ścisłych ba­
dań obiektyw nych, opartych na 

podstawach naukow ej organizacji 
pracy  ogromnie utrudnionych przez 
nieprzejednane stanowisko otba 
stron, zw ala jących  w inę \Yzaiiem- 
nic na siebie.

Spraw y te nie mogą by ć nadto 
załatw iane w  każdem ‘ z państw 
odrębnie ze względu ńa m iędzyna­
rodową konkurencję w kosztach 
produkcji, w  których odgryw ają pła 
ce robotnicze pierw szorzędną rolę. 
KraS, k tó ry  byłby  zmuszony1 płacić 
w yższe płace robocze w  stosunku 
do w ydajności pracy, niżli sąsiedni- 
nie m ógłby utrzymać się na pozio­
mie międzynarodowego Współza­
wodnictwa gospodarczego; widzie­
liśmy w ięc jak  podwyższenie czasu 
pracy w  Niemczech do 10 godzin 
zachwiało 8 godzinnym dpiem bar­
dzo poważnie nie tylko w  Polsce. 
Następnie sprawy, te nie mogą by ć 
przedmiotem jednostronnych posu­
nięć bez uwzględnienia ca łokształ­
tu stosunków gospodarczych w da­
nym państwie, skoro zasadniczego 
znaczenia dla płac roboczych i 
czynnika pracy są stosuriki rolni­
cze, ceny za przedm ioty żywności, 
kw estie aprowfciaicyjne, wogóle za- 

. sadinlitcze ktoseły utrzymania.
Słow em  należyte nie już zw ią­

zanie, lecz choćby, postawienie pro­
blemu pracy;, w-ymaga możliwie 
dużej .dozy obiektywizmu i „bez­
stronności, niezależnie od bojow ych 
interesów  tej . łub innej grupy 
zawodowej i społecznej. B ezstron­
nej tej platformy, jak dotąd brak 
jeszcze w  tych licznych próbach i 
poczynaniach, które na potu reform 
czynnika pracy poczyniliśm y u nas 
dstatnio, idąc za wzorem państw 
zachodnich. O kazało się to szcze­
gólnie z okazji przedłużenia czasu 
pracy  w przem yśle górnośląskim ; 
'koła przem ysłow e twierdziły, że 
przedłużenie do 10 godzin dziennie 
czasu podw yższyło w ydatnie w y ­
dajność pracy, czemu znowu za­
przeczono (ze strony kół robotni-' 
czych, w idzących zw iększenie \vy- 

I  dajności pracy w  ogólnych ulep-
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Dusze w odlocie.
<AVATAR).

fClstr dalszy '
Spojrzał na ręce sobie: w ydały 

mu się chudsze, bardziej wydłużone 
i gęściej porysowane żyłkam i, niżli 
to  zaobserw ow ał dotychczas u sie­
bie: na czw artym  palcu praw ej 
ttowił mu sygnet herbowy, którego 
tarczka nosiła siedmiopałkową ba­
ranow ską koronę. Pierścień ten, ni­
gdy, feko .żywo, nie był własnością 
hrabiego, który w szak pieczętował 
się herbem zgoła innym i nosił 9-cio 
pałkow ą koronę. Przeszukując u- 
branie, znalazł w  bocznej kieszeni 
surduta m ały portfel z biletami w i­
zytow ym i: nosiły napis —  Oktaw 
de Savil!e.

Żarty i śm iechy służby pałaco­
w ej, sobowtór hrabiego Olgierda, 
nieznane mu oblicze, odbite w 
tafli zw ierciadlanej —  w szystko to 
mogło b y ć —  ostatecznie —  halucy­
n acją  chorego mózgu, urojeniem... I 
L ecz  to ubranie, którego nigdy nie 
posiadał w  sw ojej garderobie, pier­
ścień, k tó ry  w  tej chwili na palcu 
przesuwa, zdejmując go i nakłada­
jąc  z powrotem —  toż to  dowody 
konkretne, nam acalne, św iadectw o 
nie dające się zaprzeczyć!’ Widoiaz- 
mie zaszła w nim bez jeg o  w iedzy 
i woli] zupełna przem iana : czary
działały tu, czy  szatan w  w łasnej 
osobie, dość, że ukradziono mu po­
stać jego, nazw isko i tytuił. ca łą  ze­
w nętrzna jego osobistość — duszę 
mu ty lk o  pozostawiono, nie dając 
sposobu udokumentowania sw ojej 

i tożsamości. j
Fatalne będą slktóki katastrofy,

; jaka go dotyka: w  now ej postaci, I

w  jakiej mu duszę uwięziono, nie J 
może wszak upomnieć się o należ- \ 
ne mu nazwisko i tytuł: dochodząc 
praw  swoich, w yda się światu bez­
czelnym  oszustem, kłam cą i szal­
bierzem, ałbo —  oonaljmmej szaleń­
cem. Nawet go żona w łasna nie po­
zna w te j m asce nieznanej.

Jakże tu j  je j  udowodnić identy­
czność sw oją? Istnieją —- zapewne 
----- tysiączne okoliczności znane 
im tylko obojgu, szczegóły z ich po­
życia, jak  św iętość chowane i nie­
dostępne świadomości osób trze­
cich : naprowadzenie pew nych dro­
biazgów, przypomnienie słów, w 
danej chwili przez które -z nich w y­
powiedzianych, otw orzyłoby mo­
że oczy ftelenie i dałoby je j poznać 
dusze męża pod m aską tego obcego 
je j cia ła ; le cz 'n a w e t w takim tazie 
jakiż p raktyczny w ynik tego odo­
sobnionego je j zdania i uznania, 
skoino' się mu opinia św iata całego

prz e c twista wda ć będzie?... W szak 
nie da się zaprzeczyć — w yw łasz­
czono go, w yzuto z jego zew nętrz­
nej osobowości... A nadto —  inna 
jeszcze Ikw esfja1 czy zaszła w nim 
przemiana ogranicza się do owej 
■czysto zew nętrznej m etam orfozy, 
czy  też dusza jego zam ieszkała w 
formie cielesnej ■ innego osobnika? 
W  takim zaś razie —  co  stało się z 
dawinem jego ciałem ? Schłonął je 
dół wapienny, czy też padło łupem 
pierwszego lepszego rzezim ieszka?. 
B o  w szak sobowtór w  pałacu doj­
rzany mógł widmem tylko by ć, u- 
piorem, ’2j]awą, lecz mógł b y ć  rów­
nież istotą ży jącą, człow iekiem , ja - 
żnrą duchowią czy jąś, w prow adao- 
ną mocą satanicznych sztuk owego 
lekarza o tw arzy fakira w  odkra- 
dizjomy jemu, hrabiemu Łabm skie- 
mu, kształt fizyczny...

(C« d. n.T
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szantach technicznych i organiza­
cy jn ych , w  zmnkSćizeniiu licznego 
zastępu bezproduktywnych sit (n- 
p. materia!' nadzorczy i t, d.).

D yskusje te charakteru nieje­
dnokrotnie w ysoce bojow ego mu­
szą m ieć jednak podstaw y otfcekty- 
w pe. S tw orzy ć je  może jedynie In­
stytut naukowego badania pracy, 
którego zadaniem by łob y  badanie 
i śledzenie tej roli, jaką odgrywa 
czynnik pracy  w  ogólnych kosz­
tach produkcji z punktu widzenia 
zarównd w ydajności, jak i momen­
tów socjalnych. Około założenia 
instyłuitu pracy krzątają się .obec­
nie zainteresow ane czynniki w iel­
kiego przemysłu i pracy, nad jego 
niezależnością jednak musi czuwać 
opinia publiczna, rząd i prasa zaró- 
Wno fachowa, jak  j  periodyczna.

•, . I  b.
mm*—, i e>n i . ■ ■■ —

MIN SKRZYŃSKI p r z y b ę d z i e  
W F  W TO R EK  r o  R A K SZ A W Y . 

t Hełsingfors, 18. stycznia. Ciel. 
'G. L.) Minister Skrzyński w yjechał 
stąd w sobotę wieczorem  i przybę­
dzie w e w torek do W arszaw y.

warszawa, i 9  sty czn ia  ( T d .  GL). 
Kor.ferencia p aństw  bałtyckich i Poi-  
ski w H U singforsie zakończyła się . 
Według urzędowego komunikatu 
obrady trzymane b yły  w  ramach  
zakieślonych pizez rząd finlandzki 
tj. nie poruszano slosunku do R c-  
sji sowieckie

P R Z ED  S E S JĄ  SEJM O W Ą .
Warszawa. 19 tycznia (lei .  G. 

L.). Wczoraj odbywały się obrady 
stionnictw sejmowych w związku 
z nad hodzącą sesją se mową. Z a ­
rząd główny „Wyzwolenia" posta­
nowił p odda: rewizji p ro g n m
stronnictwa. Specjalna komisji w 
yni celu wyłoniona n a opraco­

wać projekt programu, który na­
stępnie zostanie przedłożony do 
zatwierdzenia kongresowi człon­
ków stronnictwa. Kongres odbę­
dzie się w marcu.

Rada nacz lna Chadecji obra­
dowała nad zmianą ordynacji wy- 
bo czej i wypowiedziała się za 
zmniejszeniem ilości posłów. W  za­
kresie sytuacji politycznej stwier­
dziła letkie zachwianie równowagi  
gabinetu Grabskiego na korzyść 
lewicy.

Rada ra c z  dna PPS. w ypow ie­
działa Się za powrotem Marszalka  
■Piłsuds-iego do armj:, jednakże 

' w  ramach konstytucji, craz za pe- 
kojowem załatwieniem zatargu pol-
jko-r-dańskiego.

  o--------
D Y Y I S łA WICEMiN. SIMONA.

W arszaw a. 18. styczn ia- (Tel. G 
L .) P odsekretarz stanu w min. pra­
cy  p. Simon podał się do dymisji,
która zostanie —  jak zapewniają w 
kolach poinformowanych —  przy­
jęta. ......... .. J

 o-------- *

BŁOGOSŁAWIEŃSTWO PIUSA XI.
DLA POLSKI.

Warfyjfwu, iS. styczni*. (Tel. Q t!.) 
Prezes Związku Stew . polskich. Adam 
Zamoyski, byt przyjęty 16. lr,n. przez 
nuncjusza papieskiego na audiencji, pod­
czas której otrzymał oryginał błogosta- 
wicńMwa apostolskiego, podpisany wia- 
■morceztne przez Ojca Sw. Piusa XI. 
Zostało ono nadesłane z racji wręezc- 
ria Ojcu Sw. adresu dziękczynnego za 
ustalenie święta Królowej Korony Poł- 
tkiej, które ma być solennie obchodzo­
ne w (tau 3. maja.

 —o —
P A D E R E W S K I  U PAPIEŻA.
Rzym , 18. stycznia. (Tel. G. L.)

O jciec św. przyjął w czoraj na au­
diencji Ignacego Paderew skiego.

aży do ure sprawy giaisKiej.
ZARZĄDZENIA O D W E T O W E  Z O ST A Ł Y  IUŻ O PRACO W A N E I M OGĄ 
B Y Ć  W  KA ŻDEJ CH ILI Z A ST O SO W A N E . —  K O N FLiK T BĘD Z IE 

PRZEK A ZA N Y T R  < B  GNAŁO WI W HADZE

Londyn, 18. stycznia. (Tel. G. L.) 
Korespondent dyplom atyczny „Dai­
ly Teicgraph‘u“ sądzi, żc konflikt 
polski w Gdańsku zos.anie zapewne 
przekazany Trybunałowi Między­
narodowemu w Hadze.

W arszawa, 18. stycznia. (Z.) 
U władz rządowych istnieje w dal­
szym ciągu tendencja do uregulowa­
nia sprawy gdańskiej. W czoraj u 
dyrektora depart. min. skarbu p

Kauzika odbywały się narady w 
sprawie Zarządzeń odwetowych,  
które zostały już opracowane w 
najdrobniejszych szczegółach i m«gą 
być zastosowane w każd-ej chwili, 
jeżeli zajdzie tego potrzeba.

Gdańsk, 18. stycznia. Ciel. G. L.) 
(„Danz. N. Nachr.") Gen. sekretarjaii Li­
gi Nar. zakomunikował senatowi gdań­
skiemu, żc nie poweźmie w sprawie 
pocztowej na razie żadnych kroków do­
póki się nie wypowie wysoki komisarz 
Ligi w Gdańsku.

I M o w a  M i  f t s c M
RZĄD OPRACOWUJE ODNOŚNE ZARZĄDZENIA.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 18. stycznia. (Z.) j całego szeregu zarządzeń, zinierza-
Obecnie w prezydium Rady mini- 

{ strów  p. min. Thugutt pracuje nad 
l ustaleniem w ytycznych w sprawie 
j odbudowy kresów wschodnich. Od- 
t budowa zostanie przeprowadzona 
| przez ministerstwo iobót publicz­

nych. Opegdaj p. Zabierzowski prze­
dłożył referat na tem at wydania

jąeych do przystąpienia w najbliż­
szym czasie do budowli. Pozatem  p. 
mim. Thugutt codziennie kanieruje 
w sprawie odbudowy z przewodni­
czącym i i członkami komisji, pozo­
sta jąc w kontakcie i  wiec min. p. 
Smólskim,

RZĄD W O B E C  ZW YŻK I CEN AR- 
T Y T U Ł Ó W  SPO Ż Y W C Z Y C H .
W arszawa, 19. stycznia. (Z.) 

W  sobotę przed połudn. w  Minister­
stwie skarbu odbyła się w  obecno­
ści prezyd. Rady nim. i min. skarbu 
p. Grabskiego konferencja w  spra­
wie najważniejszych zagadnień z 
życia gospodarczego. Na konferen­
cji, jak słychać, poruszono, między 
in,nenii sprawę pewnych zwyżek  
cen artykułów spożywczych, któ­
rym to zwyżkom rząd pragnie za­
pobiec. Cena chleba w W arszaw ie 
podskoczyła do 52 gr. za kilogram.

W Z R O ST  DF O ŻYZNY.
Warszawa, 19. Stycznia. (Z.) Dziś 

Główny. Urząd Statystyczny ustalił 
wskaźnik wzrostu drożyzny za czas od 
15. giudnia 1924 do 15. stycznia 1925 
na 0.31 "u. Równocześnie ze zwyżką cę- 
ny cltk-ba rustąpiło obniżenie ce-iy na­
biału. -------- O------,

„OFICER. INFORMACYJNY" PRZY 
MIN. SPRAW W O JSK.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 19. stycznia. (Z.) Przy 

Ministerstwie spraw wojskowych utwo­
rzona została osobna instytucja pod na­
zwą „Oiiecra informacyjnego". Łączy 
się to z przeniesieniem się rmnisterstwa 
do gmachu przy ul. Nowowiejskiej. Za­
daniem oficera jest udzielanie iniormaejł 
interesentom w sprawach urzędowych t 
w oiskowych.

„NAPAD NA GRANICĘ S O ­
W IEC K Ą ".

Warszawa, 18. stycznia, (Tel O. L.) 
W związku z sowiecką depeszą o rze­
komym napadzie polskich pogranicz­
nych oddziałów regularnych na Jamno! 
na Wołyniu P. A. T. wyjaśnia: Polskie 
posterunki korpusu ochrony pogranicza 
zaobserwowały w nocy z 4. na 5. lurt 
na granicy sowieckiej strzelaninę w o- 
kołicy Jampola. Wiadomości uzyskane 
od osób prywatnych opiewają, żc w no­
cy z 4, na 5. bm. banda, złożona z kil- 
tkunastu arewotoowanych żołnierzy G. 
P. U. napadła na kasę komendantury G. 
P. U., chcąc przywłaszczyć sobie pie­
niądze nadeszte tego dnia. Bandyci 
przejść na stronę polską nie usiłowali, 
co by się zresztą me mogło udać wobec 
wzmocnionej obsady.

.-------- o— To­

p o l s k a  PŁACI ZA FORMACJE
SYBERYJSKIE.

Warszawa, 19. stycznia. (Z.) Rada 
Ministrów uchwaliła i przyjęła do wia­
domości w ostatecznej redakcji warunki 
konsolidacji długa zaciągniętego w Wiel­
kiej Brytanii na formacje wojsk polskich 
na Syberii.

 O -

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK W
CZASIE ĆW ICZEŃ W O JSK .

(Telemnein o J  nassego korespondenta.)
W arszaw a, 19. stycznia. (Z) Mi­

nisterstw o spraw w ojskow ych zarzą 
dziło, aby podczas ćwiczeń czoł­
gów z  piechotą, piechota nie strze­
lała ostrym i nabojami. Zdarzyło się 
mianowicie, żc piechota 'Strzelając 
z m ałej odległości do czołgów, za- 
bślła jednego Strzelca czołgowego.

N O W Y  INCYDENT STANÓW  
Z [EON. Z '■ E - S Y  TEM .

N. Jork , 18. stycznia. (Te!. G. L) 
Dzienniki donoszą o nowym incy­
dencie Stanów  Zj. z M eksykiem. 
W ynikł on stąd, że władze prowin­
cji Yukatan w ydały  rozkaz areszto­
wania kapitana i załogi jednego z 
okrętów amerykańskich pod zarzu­
tem uprawiania przem ytnictw a bro­
nią. W skutek energicznego protestu 
uwolniono kapitana, zatrzym ano 
jednakże załogę. Rząd am erykański 
ośw iadczył, że nie jest w stanie 
zmusić władzy prowinconalnej do 
posłuchu w te j sprawne.

---------- o--------- -

Z A TO N IĘC IE ŁO D ZI P O D ­
W O DN EJ.

Nowy Jork , 18. stycznia. (Tel. 
G. L .) Telegr. Comp. Łódź podwod­
na S. !9  najechała w  zatoce Narra- 
gansett w czasie burzy na skałę 
podwodną. O kręty ratunkowe usi­
łują od 4S godzin uratować załoga 
lodzi, liczącą 40 ludzi. Do chwili 
w ysłania tej depeszy, akcja ratun­
kowa nie została jeszcze z powodu 
burzy uwieńczona powodzeniem.

POPIERAJM Y C ELE TO W A­
RZYSTWA SZKOŁY LUD OW EJ.

ZNACZNE v YRO KI ŚM IER C I NA 
O FiC E ÓW  N EM.

P ary ż , 18. stycznia. (Tel. G. L .) 
Sąd w ojenny w Leodjtun zasądził 
zaocznie na karę śmierci 2 oficerów 
niemieckich, jednego pułkownika I 
jednego majora za to, że po bitwia 
wydali rozkaz rozstrzelania 120 
mieszkańców. Także sąd wojenny' 
w Namur zasądził zaocznie jednego 
majora i jednego kapitana niem. za 
morderstwo, zaś jednego pułkowni­
ka na 20 lat ciężkich robót za pod­
palenie t kamienic.

 o--------
LU D EN D O R FF PRZEPRA SZA  

K S RU PRECH TA .
Monachium, 18. stycznia. (Tel. 

G. L .) Gem. Ludendorfi ogłosił obe­
cnie w dzienniku yYotkischer -Ku­
rier" pismo, jakie w dniu wylParów 
w ysiał był do baw arskiego następ­
cy  tronu Pismo opiew a: „W  dniu 
w yborów  w yrażam  W aszej Kró­
lewskiej M ości moje najgłębsze u- 
bolewande, że powtórzywszy arty ­
kuł „Roliemii“, złączyłem  nazwisko 
Jeg o  z w iarołom stw em  cara. Spo­
dziewam się, że przez ten kroić zła­
godzi się napięcie w korpusie ofi­
cerskim  ,

— o—_ _
MARKa  n i e m , n o t o w a n a

W  BR U K SELI.
Bruksela, 18. stycznia, (Tel. G. 

L.) Minister skarbu zezwolił na 
wznowienie na giełdzie bruksel­
skiej notowań kursu marki niemie­
ckiej i korony austriackiej.

 o ----------
„A U STRJA  SIĘ  Z P R O I“.

Wiedeń, 18. stycznia. (Teł. G. L.) 
W ielką sensację dnia stanowi fakt 
znalezienia przez w ojskow ą misję 
E n ten ty  20 now ych dział w  W ie ­
dniu. Anonimowy donos %j rad ził. 
że w pewnym domu znajdują się 
ukryte działa. W łaściciele domu 
odmówili ich w y dama. dopiero u: 
rząd spraw za.gr. musiał interw e­
niować. Rząd austriacki w tym w y ­
padki! dopuścił się przekroczenia 
traktatu w  St. Germain.

PRO CE V PRZECIWKO MORDER­
COM M A T E O T T  E G O  O D P Ę D Z IE  

SIĘ W  LUTYM.
Rzym, 18. stycznia. (Teł. G. L l  

W edług najnow szych informacyj,' 
proces przeciw mordercom Mateot- 
iZego odbędzie się 7 końcem bitego 
przed sadem przysięgłych w Rzy­
mie. Przesłuchanych będzie oko i o 
200 świadków. Proces potrwa przez 
dwa miesiące.

N O W E  ODKRYCIA W  EGI^C E.
Londyn, 18. stycznia (Tel, G. L.) 

Z Kairo donoszą, że am erykańską 
kom isja archeologiczna odkryła w 
pobliżu piramid grób dynastii kró­
lewskiej, który jest starszy od gro. 
bu Tutankhaniena.

K air .  17 s yc n r .  (Tel. G L !  
U  nowa, k>órą zawarł rz d egipski 
z Hoyirden Carterem co do po­
szukiwań w grobowcu Tutnanka-  
mana. obowią u e rząd do pażdzier 
uika 19 5. Carter jest zdan a, że 
prace b .dą do tego crasu zupełnie 
ukończone i trumna będzie mogło 
być wydobyta w p .zec iąg j  dwócł  
miesiącach.

—  . o  — -

ZGON „KRÓLA CYNY*'.
P a r y ż  18 s yczaia. (Tel. G. L )  

„Pet t Pansien* donosi z Nowego  
J uku, że zmarł tam finansista Da­
niel Reid, „król cynow

— - — o-------— .
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Z  SAL! KONCERTOWEJ

(Koncert „Echa").
Lwów, 19. stycznia- 

W szeregu koncertów  rojących 
ślę od nazwisk obcych 'kompozy­
torów  i w ykonaw ców , odbija! sym - 
jłatycamie wiczoraigpyj dqrjjcznv 
k u r-e r ł „E cha". N a . pucow ała 
atm osfera .swojska, bliska, rodzi­
ma... z estrady płynęła pleśń pol­
ska. . stąd całość była niezwykle 
sym patyczna i ujmująca... Atmosfe­
ra  taka pannie zresztą tradycyjnie 
sa  'koncertach „Echa". k tóre mimo 
niesprzy jających warunków i oko- 
Itetzności trw a niezłom nie n a  stra ­
ż y  ideałów  piękna i sztuki, kulty­
w u jąc je szczerze 1 z calem  z w r -  
ciem w epoce" skrajnego m ateria­
lizmu, prafctycznoćci i zdrowego 
rozsądku. Tem  w iększa zasługa 
dzićlnej drużyny, która skupia sze­
reg ludzi różnych wiekiem. Stano­
wiskiem u położeniem pod szczyt - 
mym sztandarem służby dla sztu­
ki... P raca  nie idzie na marne, a 
kulturalne usiłowania w ydają plon 

'obfity , z którego bierowtwcy mogą 
by ć Prawdziwie duuini. Odnoszę to 
w  pierw szym  rzędzie do dyrygenta 
P Rangla, który tak dzielnie kieru­
je  zespoleni od lat szeregu, w zno­
sząc go coraz w yżej dzięki sw ej 
energji. kulturze f wiedz)y m uzycz­
nej. Pan Rangi, to artysta szczery, 
bez pozy i blichtru... Tanim  jest .ró­
wnież PTZy dyrygenckim pulcie... 
Cechuje go też sipoKój i1 skrom­
ność —  unikanie efektu, zupełne 
ocdporządkowatiie - sw ego „ ja" 
w yższym  celom sztuki. Gdy goia- 
ce oklaski zmuszają go do podzię­
ki. wskazuje na sw ą drużynę, śjak- 
gdyby  chciał dać do zrozumienia, 
?ż'fio;ich zasługa. Ma rac ję ...’ Gdyby 
rfiekuilt dla pieśni, tkw iący  V  pier­
siach zespołu, nie m ógłby pochwalić 
się tak pięjkir/tui w ynikam i G dyby 
lilie jego praca wszelako, nie do­
szedłby ów zespół do. takiej do­
skonałości, w  jakiej jawi) się na 
koIrioePtosUel estradzie. Doskona ■ 
łość ta —  to zasługa dyrygenta — 
to ow oc jego cichej, umiejętnej, I 
.wytrwałej i pełnej artyzm u pracy... r 1 

Staranność opracow ania nde-; I 
rżała vV przeważnej części w yko­
nyw anych utworów. Najsilniej u- 
wydattniała się 'ona w  doskonale 
odtw orzonej1 suicie Soderm ana pt.: 
„Chłopskie w esele" —  równie sil­
nie przejaw iała się jednak i w 
..Pieśniach ludowych"... Trudna 
kom pozycja B . W aleka-W alew - 
skiego pozostaw iała może pod 
względem interpretacji nieco do 
życzenia, jeśli się jednak zw aży, iż 
b y k  po raz pierw szy u nas w y k o ­
nyw ana j jeśli się uwzględni w yso­
kie w ym agania, jakie zinalklomity 
nasz kom pozytor chóralny stawia 
wykonawcom , trzeba bedzie roz­
grzeszyć ich z drobnych niedociąg­
nięć, które z  czasem  znikną, ustę­
pując doskonałości wykończenia, 
która cechuje wielkie artystyczne 
poczynania „Ech.a“...

Solistam i w ieczoru byli pp.: 
Dr. A. Konopacki, T. M artyniak, i 
Fr. Usarz. Nie są to  zawodowi 
śpiew acy, tem w iększa w ięc ,\e!i 
zasługa, iż dzielnie dostroili się do 
ogólnego poziomu artystycznego, 
wie m ącąc go żadnym  najdrobniej­
szym naw et dysonansem . P rzeci­
wnie. solowa partja Dra Kiomo-Pac- 
kiego spotkała-się z ogólnym aminu-

M e w a i i f  f  a p s l o - s o w ,  w s p a w i e  i p .
R Y K Ó W  POD D AJE W  W Ą T PLIW O ŚĆ  KONIECZNOŚĆ ZW R O TU  P O ­

ŻYCZKI FRA N CU SKIEJ UDZIELONEJ R O SJI

Paryż, 18. stycznia. ( T e l  G, L .) ł betfeowi zaproter o ; ać u rząd 
Potw ierdzają urzędowo wiadomość, 
że rząd francuski upoważnił swego  
ambasadora w Moskwie Ileibetfda  
do podjęcia narad z Sowietami w 
sprawie uznania długów. Herbette 
rozpoczął już obrady, które dotych­
czas nie doprowadziły do rczuhatu.

F a r y ż  18 s-y czd e . (Tel. G. L )
Hęrriot poncił ambasadorowi Her-

sow leciaego  pr e- i pr, etnów eniu 
Rykowa. wyg oszonemu na w szech- 
rosyjskim  kongresie nauczycielskim , 
w którem Rynów, w ychodząc z 
łożenia, Je  pożyczka haneska 
udzielona R o sji, m iała służyć ce­
lom im perialistycznym , podaw ał 
w w ątpliwość konieczność j t j  
zwrotu.

Paineare w i r o n i e  króla Alfonsa XIII.
KRÓL HISZPAŃSKI PRZYJACIELEM FRANCJI.

Paryż, 18. stycznia. (Tel G. L .) 
S en sację  w yw ołał artykuł Poinca- 
rego o stanowisku króla Alioflsa 
hiszpańskiego w czasie wojny świa­
towej. P ojncąre twierdzi, że Blasco 
Ibanez mówił, nieprawdę twierdząc, 
jakoby król hiszpański był w  czasie 
wojny przeciwnikiem Łntenty- P rze 
drwinie, zapewniał on Francję o  ne­
utralności rfiszpanh zaraz po w ypo­
wiedzeniu wojny i oświadczył, że 
Francja może spokojnie wycoldć

dwie dywizje, stacjonowane w Pi- 
reneach. Na miesiąc przed wojiią 
ośw iadczył król Alfons w  B arce lo ­
nie ówczesnemu ministroiwi -spraw 
zagranicznych PichonowS, że jeżeli 
Francja Lędzne zaatakowana przez 
Niemcy i będzie musiała bronić 
swego terytorium, wówczas on (Al­
fons) daje słowo honoru, że F ran ­
cja będzie mogła w y słać wszystkie 
swoje wojska na V'schodnią granicę.

Usiana o reiormie wyborczej we le sz
u ^ h w u f a i c f r n a *

WYNIK GŁOSOWANIA W  t j B l E  WZMOCNI G ABINET I UN IEM OŻ­
LIWI O B A l ENIE MUSSOLIM EGO -  SENAT PR ZEC IW  REFORMIE

W Y B C R E Z E J.

R zym , 18. styiciznia. (Tel. G. L .) 
W czorajszo posiedzenie zaliczyć 
należy dc rzędu wielkich debat poi 
litycznych. M ow a Orlanda była 
wielką filipilką W obronić Wolności 
konstytucji i prasy. F aszy ści kilka­
krotnie przerywali mu. Zdawało się, 
iż trzy  grupy opozycji liberalnej o- 
puszczą salę. O n and o w ykazyw ał.

Rzym, 17. stycznia. (Tel. G. P.) 
Zdaniem Ag. Stefantego - wynik glosowa­
nia w Izbie aewodzk. że rząd Mussąll- 
nPego cieszy śg  w dalszym ciągu zauta- 
niem pżrtóWentu i kraju. Wśród kół 
politycznych panuje nadzieja, iż zajęte 
pfzez Izbę stanowisko wzmocni gabinet 
i uprzytomnił opozycji jasno niemożli­
wość obalenia Muss-olintego.

R zy m  ?8  stycznia. (T e l. G. L i 
Sena orow ie kom entują z oiyw le-

że przy obecnym  nastroju w  kraju I mcm projekt reformy w y b : i c u 
w ybory nie mogą się odbyć. W  imie j Przew idują oni, że projekt bidzie 
nin rządu odpowiedział doskonałą | poddany zasdaniczęi dyskuśT. W  -
niową miii. Eederlzonl D eklaracja 
GiolibtiTgo by ła  w yliczeniem  prze­
kroczeń konstytucji, jakich wedle 
niego dopuści! się rząd.

diug pogłosek, 8 9  senatorów jest  
przeciwnych reiornre wyborczej  
oraz natychmiasto wemu jej stoso­
waniu.

Galinę! Lwilera nie cieszy się sympatią.
BRAK ZAUFANIA W  KRAjlJ I ZAGRANICA,.

Berlin, 18. stycznia. (Tel. G L.) 
„Voira a,rts‘‘ podnosi nieprzychylną  
ocenę, z która gabinet Luthera spot 
kał się nie tylko w Krajach Ententy,  
lecz także w  prasie krajów neutral­
ny cii. Od wazoraj —  pisze ,,Vor- 
w artś" — Niemcy znajdują się w 
zupełnem odosobnieniu od reszty

świata. Zamiast zaufania, każde sło- 
w o Luthera, Stresem anna i Schie- 
iego będizie budizijło najw yższą po­
dejrzliwość. Rząd Luthera nie re­
prezentuje narodu niemieckiego, któ 
ry  w ogrom nej sw ojej w iększości 
pragnie porozumienia i pokoju.

zem... i  upominaniem się o powtó­
rzenie. W spółdziałał w koncercie 
art. opery p. R. Cyganik, k tóry  od­
śpiew ał ikllka pieśni solowych, po­
nadto zaś partię barytonow ą w 
„Bajce o Kasi i Królew iczu" W a­
lewskiego, O znanym  i cenionym  
amfo ś ć je  pisałem  już tylekrotnie z 
radji jego w ystępów  na scenie i 
estradzie, iż trudno mi w ym yślić 
cos nowego. Musiałbym powtarzać 
dawne pochw ały i m nożyć super­
latyw y  - Dieluiego głosu,

m uzykalności, izapału, Inteligentnej 
interpretacji iitd., i+d. O graniczę się 
dó stwierdzenia faktu, że jak -zwy­
kle b y ł p. Cyganik i w czoraj do­
skonały. O ceniła to zresztą najsu­
mienniej i najsprawiedliwie-j publi­
czność, niechs^ca ulubieńca swego 
pitścić z estrady i dom agająca się 
obraz now ych naddatków, których 
śpiewak nie skamf. Akompaniował 
bez zarzutu p. K. Lewicki, d yry­
gent T eatrów  miejskich.-

Dr. M -psz Balicki.

MAŁY FELJBTON.

list Ciebie.
A s ądźe Ty bedz esz wied iał,
Że 1 st te.i do Ciebie p s a n y ?
Ni t o tem Ci ni* powiedzia-,  
C h y ła  serce Twe, mój Kuc. any

Litery, przecinki, kropki,
T o wszystko nic p izeckż n e znaczy. 
Czv ja wiem akichś parę i łó w ,  
Tak, może tak, albo inaczej.

Skończon j ż prawie rzy zwrotk 
(A o Tcbie  :n śl tylko,,j d n a!)
I w idzisz : Tak mi sie zdaje,
Ż e wcale nie jestem  już bi dna.

Z&fja Krajewska.

H k  B i i i Z j t h  f n R i t u r j m j

|HlStA9W|».
Lwów, 19. styczn^-

(jp.) W  sobotę odbył się we 
Lwowie 'zjazd, niższych funkcjona­
riuszy państw, z  Małopolski. - Na 
posiedzeniu odbytem  w sali ratu­
szow ej omawiano szereg  poiituia- 
tów  w sprawiie poprawy bytu .

Na w iec przybyli posłowie M.ą- 
czyński, Sm ulikowska i Reich. Prze 
wodniczył p. W erner, referat w y­
głosił prezes lwowskiego Związku 
p. M azgai a, spraw ę iremuneracti 
św iątecznych referow ała delegatka 
z  .W arszawy, p. Czajkow ska, na­
stępnie zabierali głos posłow ie Mą- 
czyńsM  i Reich.

W iec uchwalił pod adresem  R zą­
du następujące żądania, m otyw o­
w ane szczegółow o przez p. M azga- 
łę : 1) now elizacja ustaw y uposaże­
niow ej iprz^z zaszeregow anie niż­
szych funkcjonariuszy państwo­
wymi (cofniętych ostatnią ustaw ą o 
kilka grup w stecz) z 'Uwzględnie­
niem lat służby, 2) ustalenie w  służ* 
blie państw ow ej do 1. ikrwietn -a 1925, 
3) pozostawienie fumkcjonarjuszów 
państw ow ych w charakterze publi- 
czno-iprawirym, 4) obsadzenie zre­
dukowanymi w ornych posad, 5) u- 
stalenie mnożnej według urzięuów 
statystycznych z w ażnością od 1. 

i stycznia  br„ 6) w ypłata dodatku su- 
| sten-tacyjnego dla tych pracowni­

ków’ państwow-ycli, którzy pełnią 
służbę poza obrębem  mieszikania 
sw ej rodziniy, 7) reaktyw ow anie db- 
datlku kresow ego, 8) przy jęcie  za 
podstawę do ustalania płac stałych  
minimum egzystencji pracownika 
najniższej grupy, 9) w yasygnow a-* 
nie 30 proc. m iesięcznych poborów 
ze względu <na okres zim ow y i 
wzrost drożyzny, 10) now elizar-a 
ustaw y em erytalnej według -zasad 
równego traktow ania W szystkich e- 
m erytów  polskich oraz zrównania 
tzw. em erytów  państw zaborczych 
z em e-ytarm polskimi, jjt nadto p fzy - 
znatlie wdowom i sierotom  pdttwyż- 
szenia pensji bez wtzględu na ilość 
lat służby męża lub otića, przy za­
chowaniu art. 60 ust. uposażeniowej, 
11) nartyclirniastówa w ypłata zale­
głych poborów em erytalnych, tym, 
'któWEiy zostali na zasadzie art i 16 
przeniesieni w  przym usow y stan 
spoczynku. — W reszcie zjazd zwró 
cił się z gorącym  aoelem do w szy- 
stlłdch posłów i senatorów  z Okrę­
gów w yborczych małopolskich, by 
zajęli się losem- ty sięcy  rodzh, pra- 
iCOwnilkówi państw ow ych i s tło r  3i 
Kząd do zj-eafooWania żądań po­
wyższych.

 ------- <y------
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S k a n d a l i c z n e  n a d u ż y c i a  s t a n i e
w  cy k m w n ic fw a  w

Si

Z KARNAW AŁU.  ■

Lwów, 19. stycznia. I
Bal kostiumowo maskowy Kas> a 

na i Koła liier.-artyst, nie dorównał g 
swoim poprzednikom z lat dawniej- | 
szych. C ężkie cza y odbiły si<; i i a 
nim dotkliwie. Zabaw a .razu  szła 
ospale, dopiero po północy mło­
dzież nabrała animuszu i na prawdę 
„wzięła się do tańca". Kostjumów  
było sporo, przeważnie wschódn en, 
które odbijały barwnie na tle su­
kien balowych i fraków. Wszystkie j 
piękne panie wybierają się na Bal 
prasy i Bal kwiatowy.

*
CS:. M.) Ba! artystów  dramatu 

W  ubiegłą sobotę odbył się w s a ­
lach Hoielu Krakowskiego trady­
cyjny bal artystów dramatu, który 
i tym razem  nie zawiódł. Dzięki 
staraniom panów Brzeskiego i Orze­
chowskiego, oraz komitetu balowe­
go, tradycja aobrej zaoawy została 
podtrzymana w zupełn ś i. W  balu 
braio udział około dwieście gości. 
Tańce prowadzone umiejętn e przez 
p. Faliszewskiego, odbywa y się na 
przemian w dwu salach, przyczem  
podkreślić należy doskonały jazz 
band w m n  eszej  salce, który zn - 
lazł szczegó n- uznanie. Do po w o 
dz nia w.eczoru p z y c z \ n ły  się 
przepiękne toalety pan, a zadanie  
wysz zególnienia ich byłoby nieła­
twe. Znawcy, a raczej znawczynie  
twierdz ły, że prym wiodły panie: 
Czajko w ka, Łozińska, L, Uiamowa, 
Panelhówna i Wrońska, lecz ttudno 
doprawdy rozsądzić, gdyż nigdy tak 
jak w  tym wypadku nie sp raw ­
dzała się stara maksym i : Qtiod 
capita —  tot sensus. Zabaw a w 
miarę ożywiająca się i wesoła p. za­
ciągnęła się dc bia ego rana, po­
zostaw iane wrażenie jednego z na ■ 
udatniejkzych wieczorów tegoro­
cznego karnawału.

 o - - *  -
SPORT.

Walne Zgromadzenie LŻ.0. PJ.
. Lwów, 19. stycznia.

Tegoroczne Zgromadzenie lwow­
skiej m agistratury piłkarskiej odby­
ło się przy licznym  udziale delega­
tów  klubów Iwowdkich i prowincjo­
nalnych, kolegium sędziów i prasy. 
Obrady trw ały  od soboty popołu­
dnia do niedzieli w ieczorem  przy 
bardzo ożyw ionej dyskusji, której 
rezultatem był sizereg zmian w re­
gulaminie Związku. Zgromadzenie 
cechow ała pewna jednom yślność i I 
wspólne w ytyczn e; objaw  ten  p ale- | 
żałoby bez zastrzeżeń pochwalić; 
gdyby nie ,,publiczna tajem nica", że 
c a ły  przebieg Zgromadzenia w raz z 
v/y borem now ego zarządlu b y ł z 
góry ukartow any i- pom yślany w e­
dług klucza partyjnego. Rezultat o* 
brad i w ażniejsze (postanowienia 
podamy w najbliższym num erze, Z 
góry jednak podnieść należy, że 
zgromadzeni niejednokrotnie .zapo­
minali o prawdziwej i1 proistej poli­
tyce sportowej, pośw ięcając ją dla 
zaścianlktowyich interesów  klubów’. 
N'ie zaw sze brak b y ło  dobrej woli i 
zrozumienia, czego dowodem re a k ­
tyw ow anie „Sportu" jaiko organu u- 
rzędowego L. Z. O. P . N. stworzenia 
W ydziału Propagandy, że do tych 
tylko się ograniczym y. W  w y b r a ­

nym  Zarządzie i W ydziałach raizi 
brak delegatów „C zarnych". Da.ie 
to w iele do m yślenia i nasuw a pe­
wne niemile horoskopy na przysz­
łość. W ybrano jednogłośnie nastę­
pujący Zarząd i W y działy ;

Lwów, 19. styeiznia. 
C zytam y w  nrze 19 krakow skie­

go ,,111. K urjera Codziennego1' p. t. 
„Nadużycia skarbow e W Banku 
cukrow nictw a w  Poznaniu", co na­
stępuje;

„Z Poznania donoszą: Urzędni­
cy skarbow i dokonali w  tutejszym  
Banku cukrow nictw a rewizji, która 
w ykazała, iż d yrekcja tego banku 
zataiła przed skarbem państwa w y ­
sokość swoich obrotów i wykazała  
liczbę mniejszą od rzeczywistej o 8 
miljonów zlot,, ażeby uchylić się 
od płacenia podatku.

W iadom ość ta w yw ołała nie 
ty lko w  Poznaniu, ale i w  ca łe j 
Rzeczypospolitej niesłychanie przy­
kre w rażenie".

* '
W iadom ość ta musi istotnie w y ­

w ołać nie tytko przykre w rażenie, 
aie i oburzenie. Bank cukrow nictwa 
zyskał w  Polsce smutną sław ę z 
szeregu ciem nych afer. W szy scy  
pam iętają niedawną skandaliczną

Pogoń), wicepir.; D r. P e te r  (Le- 
chja), II. w icepr. Agid (Hasmonea), 
sekretarz B itim ar (R evera), sk a rb ­
nik Zagórski (Lechja), przew . |K. S . 
Schlesser (Hasm onea), przew . W y ­
działu propagandy Nechay, przew. 
Wydlz. Gier i lD|yisc. Kuchar (P o ­
goń), oraz członkow ie wydlz. B u r- 
uiafowiicz, inż. Nor, dr. BedlcWilcz, 
B lack, dr. Butoartek, Pranoos, Scha- 
pira.

W ydział Gier i D ysc.': przew .
T  Kuchar, członkow ie; ikpt. Kulika 
dr. Dobrzański, dr. Tesicliner, B o ­
dę ns tein, Lrpeoki, Filar.

W ydział Propagandy: Przew . A. 
N echay, członkow ie: Siisserm an,
Ponurski.

Kom isja rew izyjna: dr. J .  P eter, 
Wifctels, inż. Śliwiński. D elegaci na 
W alne zgromadzenie P . Z. P . N. inż. 
Christelbauer, Dręgiewicz, Kuohar, 
Schlesser, Biittmar, inż. Dudlryk, 
Dworzdozek. St. M.

  o  -

Z  E’ ^ o w $ H k ? i
TEA TR W IELKI.

Poniedziałek wyjątkowo o godz. 6 
pop przedstawienie dla dzieci „Kopciu­
szek" (wznowienie).

W torek „Latome“ (gość. występ Za­
morskiej).

środa „Kopciuszek".

TEATR MAŁY,
Poniedziałek „Świjt, dzdeń i noc"
Wtci-ek „Świt, dzień i noc“.
Środa „Św t. dzień i noc“.

TEA TR NOWOSCL
Poniedziałek „Hrabina Marica“.
Wtorek „Szampańskie kobietki" (50 

proc. zniżki — abonament ważny),
Środa „Hrabina Mariea".

'M
„Kopciuszek". Poiiiedizialkowe przed­

stawienie „Kopciuszka" zapowiada się 
pod każdym względem bardzo cieka­
wie. Gira artystów, baśniowe dekoracje, 
efekty świetlne i techniczne, oraz balet 
i muzyka złożą się na całość, Początek 
o godz. 6 wieczorem.

Jubileusz Obornickiego. W szyscy ar- . 
tyści i artystki naszego teatru prżygo- I 
towują ssę serdecznie na czwartkowy | 
obchód jubileuszowy znakomitego arty­
sty i reżysera. Jak  wiadomo v; dniu 
tym dana będzie kapitalna farsa Bisso- 
na pt. „Pan Dyrektor", którą ciągle z 
olbrzym im  powodzeniem wznawiają 
teatry światowe. U nas iarsa ta reżyse-

spraw ę dyr. Grotowskiego, k tóry  
kierując krakow ską ekspozyturą 
Banku, dopuścił się olbrzymich 
nadużyć. Taka bezprzykładna pa­
nama stała się możliwą dzięki temu, 
że iak  powszechnie wiadomo, p. 
Grotowski był spokrewniony z jed­
ną z kierujących osobistości w  za­
rządzie Banku cukrow nictwa i dzię­
ki je j wpływom uzyskał to w y so ­
kie stanow isko. Obecne ro w ek cje
0 oszustwach centrali poznańskiej 
na szkooę skarbu Państw a, poru­
szy ły  do głębi opinię publiczną, 
która domaga się od rządu, aby 
w ejrzał w  te zabagnione stosunki
1 energicznie zaprowadzi* porządek, 
zaś spraw com  tych niesłychanych 
nadużyć w ym ierzy ł zasłużoną karę.

W  interesie uzdrowienia prze­
m ysłu i handlu cukrowniczego, 
w  którym takie niesumienne jedno­
stki grasują, co się później odbija na 
kieszeniach kupców i konsumentów, 
należy jak  najostrzej potępić pirak- 
ty k i p. Grotow skich et conisortes.

rowana mzez dyr. Czarnowskiego bę­
dzie miała pierwszorzędną obsadę, któ­
rą tworzyć będą pp. fiiłińska-Czamow- 
ska, Hańska, Lorczyńska, Rowińska, O- 
kamicki, Dęb w icz , Heiski-Kawaiski, 
Lochman, Nawrocki, Orzechowski, Ry- 
gier, Zabielski i Zbroie\\ ski.

*

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA.
W e wtorek 20. stycznia: Eugćne

Ysaye, skrzypek.
Piątek, 23. stycznia: Z cyklu kon­

certów mistrzowskich XV. Kwartet 
Czeski Sevcika. 421-4

 o- -
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Trunsalccje n a g ie p- 
dzid 1 wo%v s7z le /.

SPRA W O .? ■ ó o y e .
Lw ów , 19. stycznia.

Na przedgnMUt pr -w.e zupel 
>y brak odbi rców. W' bec w ię ­

kszej p dąży, a nieznacznego po­
pyta kursd kształtowały się znifc- 
kowo przy bardzo słabym tu c-u .  
Gazy potaniały n-s 9*50. zachodnie  
"25 ,  Jaworzno óddaw a o p o l l ’35. 

Drobne obroty w Gazociągach  
Bruggerze i Machlcjdzie. Inne p a ­
piery w zaniedbaniu.

Z akcji przemysł w , ch niektó e 
papieiy iak Chodorów, Chybie, Na­
fta , Gazolina, Tespy, O kos i Ż ele  
niewski, lekko poprawiły swe ku ­
sa. Inne utrzymały się na doiych  
czasowym pozornie.

Z akci bankowych zwyżkował  
B Związku Spółek zarobkowyc  
na 7 ’25  (popyt ńa giełdach w W a - 
szawie i Krakowie). Ruch naog ł 
niewielki, jednakowoż obroiy więk­
sze jak w akcjach niekotowanyeh 
p rzy  silniejszym popyc e. Tenden­
cja niejednolita Usposobienia słabe

o b r ó W w -  a k c j a c h T
HiDoteczny 0*50, PrSs mysłowy  

0  35, 0  34, Zarobkowy 7 ’25, Z.E.K. 
0 1 5 ,  Chodorów 4-10, 4 1 5 ,  Chyb e 
5-25, Cegielski 0 ’63 ,  0  63, Górka 
1 3 2 5 ,  Gazo lina 1 43, Lmielów 0-&5,
0 -6 4  Lokomotywy 0'48, NiemojoW- 
ski 0 -4S 0 49  Oiko^ 1’90, 2 09, 
N - t . 0-57, 0 ’58, 0  59, Rakszaw  
1 8 9 ,  Tesp 3-35, 3  40. 3 ‘45- Zie.c - 
.ue.iSki 8 ’9D.

OBROTY W  AKCJACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Brugger 0  35, Ga ociąg : 0 4 0 ,  
Gazy w sch  - u e 9 75, 9 6 h 9 ’50,  
Gaz-/z cłlodfiie 2-25, (aworzno ( 1 0 / )  
10 8 >, 10-75, 2 ) 11 35, 10-90,
(.clrob.)12 6 0 ,  12 6.), Machlejd 2 ' i0 .

Giełda zbożow a.
Lwów, 19. stycznia.

Na giełdzie bez t ansakcji, poza  
' ełdą transakcje w psze.i. cy, życie  
i v/ mące poznańske;. P łacona w 
szczególności za mąkę żytnią o-  
zńańską 6 5 #/o 43  zł, za 7 0 %  41 zł 
o;:o Poznań. Na Og ł żywe zain- 

t resowanie dla pszenicy i ży a 
przy stosunkowo słabej podaży po  
cenach wygó owanych Tendencja  
wybitnie zwyżkowa. Usposobienie 

dal silne.

Giełdy p o z a lw o w sliie
PRZEDGIEŁDA WARSZAWSKA.

warszawą, 19 stycznia.
B. Zw. Spółek z. 7 5 0  Ziele-  

mew. 9*5 0, Al drzej. 4 30,  Ż y rar­
dów 11-75. Ten de. cja słaosza Do­
lary 5 - 1 8 ' , .

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA,
Kraków, 19 stycznia.

Bk Przemysł. 0 34, C icdoiów  
3 95, Zieleniewski 8  85 Cegie ski 
0  01,  Parow ozy 0 3 , Gó ka 13 30, 
Sie sra  g. 4 ’30, Chybie 5 ’05, Do-  
ary 5-19  Tfendeucia utrz, mana.

DIE1 DA ZURYCKSKS.
Zuryoh. (Radio). Otwarcie z Jn. 

i 9  b. m.
Przekaz. Gotówka

Paky* 28-10 2 8 0 0
Londyn 24*83 24 80
Nowy Jorfc 519  07 5 1 9 0 0
Warszawa 102 d0 100:00
Bełgja 26  20 G 0 ( 0
\\ łochy 21 75 21 6 0
HiSzpaaja 74 03 73  50
I fola -:dja 209-75 209 25
Berlin 1-23 7 1-23 5
W edeń 73 4 73-00.
Ś/tokho!m 14 >z5 1 3 9 :
O d o 90-23 79"N i
Kopenhaga i 3 '0 0 92
Sofja 3 ’80 3 7  '
c i aga 15-65 lS-5a%
Budapeszt 0  72-5 0 7 1
Belgrad 10 45 1C-35
Ateny 9-50 C-3J
Konstantynopol 2 8 0 2-75
Bukareszc 2-75 2-67
Helsingfors 13 15 12*95
Buenos Aires 199 Q0 1 9 7 0 0

Tendenc a utrwal jąca

O BRO TY PRYWATNE.
Lwów, 19 stycznia. 

Dziś tendencja chwie na. Kursa 
w ramach wczorajszych. Obrót 
średni.

Doiary amer. 5-18 do . 5*18%,  
doi. kanadyjskie 5  14*/* do 5*15, 
i orony czeskie D-151̂  do 0-15% ,  
Uje O'02'lj do 0-C2‘;ai franki franc-
0 2 7 %  do 0 -2 7 1,,  frank szwajcarski
1 00  do 1 02,  junty szteri. 23  80  
do 24-00, Ruble i  500  i a 100
*4 * tys. 0 0 0  z t  dt. 0  0 0  zł.
drobna za 1 tys. 0-00 do 0-00  zi. 
niemieckie tya. stare aa 1 iys.

00  do 0 0 0  gf,, korony austr. za 
ys. 0 0 7 — 0  07  % gr.

Złoto: 20 kor. ? (  8 9  3o 21-90,
:9 frank. 19-75 do 19 85> 20 marki
4 80  do 25  OJ. 10 rubli 2 6 '75  do 

. 6 9 0  gr.
Srebro: kor. austr. 0-441 '3 —>0*44 l! lS 

3 -k o r .  austr. 2 -3 2 — 2-34 floreny
i-18— 1-20, siebr. ruble 1 3 8 — 1-90, 

cpiejki za rubel 0-84— 0 86.
---------- O------ —!

Zarząd: prezes prof. D ręgiew icz I
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ter-
„GAZETA LWOWSKA* 20. atycsittia J#5. 7‘

Wtorek, 2 0 . . stycziiia :' rz. ka.t. Ja ­
na C łrryz.; gr. kat, Zachy ja .

(jp) Święto Jmdanu oclbi ło się 
dlzistiaj z całą  tradycyjną w spania­
łością. Studnia w  Rynku, gdzie mia­
ło  siię odbyć świ;ęiaenie -wody, zo­
stała przystrojona choinkami, z 
pośród k tórych  wznosił się obelisk, 
zakończony trójranńenniym krzy­
żem. O koło godiz. 10 poczęły nad­
ciągać ze w szystkich grecko-katol. 
parafii procesje, z  chorągwiami i 
chóry cerkiew ne, a wreszcie u ka­
zał się kis. metropolita Szeptycki w 
otoczeniu kapituły i kleru. Ks. m e­
tropolita dokonał poświęcenia w o­
dy, poczetn procesje przeszły  na­
około Rynku1 pr/zy śpiewie pieśni 
nabożnych. Piękna cerem onia świę 
cenią wody agromadziiła w  Rynku 
liczną puiblildznoćś obu narodowości.

Kasyno i Koło lit.-ar t. zapowiada 
na czw artek 22. bm. koncert mu­
zyczno-w cR a Iny z  łaskaw ym  współ 
udziałem pp. Heleny Oktawowej, 
Stan isław y Szortarsfclej, A. Diannie- 
go i A. Schm ara. W  program w cho­
dzą: p. Helena Ottawow a — forte­
pian: a) Schubert—Liszt: G retchen 
am Spinnrade, b) F r . Chopin: Im- 
proptu Fisdur, c) Cl. D ebussy: T o c­
ca ta ; p. St. Szotarska — śp ie w  
W ielka ar ja  z opery U. Giórda,ns‘a 
-.Aiiidrea C henier“ ; p. A. Dianni — 
śpiew: P. T osti • „Anoora“ -i „To*r- 
mewto", oraz ar ja  M arcella z op. 
R. Leoncayało „La Bohem ie"; o. A. 
Schm ar —  w iolonczela: J .  S . J3ach 
„Air" i D . Pop-per ,,P olonez". P o ­
czątek punktualnie o g. 19 (7 w .). 
B ilety  w  cenie 4, 3, 2, 1 zł. do na-

OGŁOSZENIA.
R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA .

Prcz, 421 A?. Sad apeJacyłń^ ' wpro­
wadza ■■ •postępowanie" spfds*iAvawcze z 
po\vodir~odnowiienia' zniszczonej księga 
gruntowej: a) dla dóbr Horoszowa, No- 
wosiólka biskupia, Uście biskupie, Chu- 
dykowce, Iwanie puste, Niwra, Zalesie, 
uerrnakówka. położonych w okręgu są­
du powiatowego w Mielnicy, b) dla 
gminy katastralnej miasta Brody. W zy­
wa się do wnoszenia wszelkich zgło­
szeń w myśl § 7. u st z 25. lipea 1871, 
Nr. 90. dz. p. P- najdalej do 30. kwietnia 
1925, a to ad a) w sądzie okręgowym 
w Czcrtkowie, zaś ad b) w sądzie po­
wiatowym w Brodach.

Lwów, 8. stycznia 1925, 371

K U R A T E L E .

P. XVI. 108/24/7. Ldykt. Anna Hoff­
man, córka Jana, lat 23, we Lwowie z 
powodu choroby umysłowej w, zupełno­
ści ubezwłasnowolniona. Kuratorem
mitUiowSffy -Jan-Hoffman.

Sąd powiatowy S. I. Odd[z.’-XVI.
Lwów, dnia 14. listopada 1924. 368

U Z N A N IA  Z A  Z M A R Ł E G O .
T. 461/24. .Mikołaj. Arlaniowski, uro­

dzony 1884, zamieszkały w Olszanicy, 
żołnierz zaginał na wojnie od 1914 roku. 
Wdrażając pos tę powianie celem uznania 
go zmarłym wzywa się. aby uwiadomi o 
no Sąd albo kuratora Kością Arlaniow- 
skiego w Olszanicy o zaginionym do 0 
miesięcy. 346

Sąd okręgowy.,
Stanisławów, 11 grudnia 1921.

T. 462/24. Wasyl Tymońko, urodzo­
ny 1901, zamieszkały w Olszanicy, żoł­
nierz zaginął na wojnie od 1914 roku. 
Wdrażając postępowanie celem- uznania 
KO Zmarłym wzywa się. aby uwiadomio­
no Sąd albo kuratora Kością A rłamow- 
skiego Olszanicy o zaginionym do 6 
miesięcy. -1-' 345

Sąd okręgowy.
Stamsttrwów; 11 gttidnia 1924.

i  bycia w Sekretariacie. Giupom mlo
dzieży 50 proc. zniżki.

Z życia  tow arzyskiego. Ślub p. 
Stefana Rayskiego, znanego w e 

Lw ow ie dziennikarza i poety z  p. 
Anną Kopaczówną odbył się 15. bm. 
w  kośiecele św. Anny, pobłogosła­
w iony przez ks. proib. Rokickiego.

Wydział Tow arzystw a wzajem­
nej pomocy uczestników powstania 
rokm 1863-4 zaprasza P . T . członków  
Tow arzystw a na w alne zebranie, 
które się odbędzie w  d. 22. stycznia 
O gtypa. 17, w  lokalu . Sudalicji M ar­
iańskiej, id. Rutow skiego 1. 10.

Podziękowanie. Tow arzystw o ( )-  
chotniczcj Straży  pożarnej. „Sokół" 
w e Lwowie składa tą drogą serde­
czne pooiztekowa/nie tym w szystkim  

P . T . W łaścicielom  realności w e 
Lwowie, którzy przyczynili się do- 
J braw oinym i datkami na zorganiizo- : 

j wanie T ow arzystw a. |
j Izba handlowa, i przemysłowa  
podaje do wiadomości, że powie­
rzy ła  z  dliiiem 1. stycznia br. (kiero­
w nictw o Oddziału tecbniiczno-prze- 
m ysłow ego Izby, p. inż. S tan isła­
w owi Tatarczuchoiwi, w icedyrekto­
rowi Izby.

Tow arzystwo naukowe we L w o ­
wie. Posiedzenie 'Wydziału matem.- 
przyrodn. odbędzie się w  poniedz. 
dnia 19. bm. o godiz. 6 pop. w  In­
stytucie Zoologicznym U niw ersyte 
te  (ul. św. Mikołaja .4).

(y) Niepokoje w więzieniu kar- 
nem przy "licy KaźmierzowSikiej. 
W czoraj o 4 goaz. popoł. wez/wal 
garząd więzienia „Brygidek" policję 
o  pomoc przeciw ko hałasującym  
więźniom. Ja k  przed kilku dniami 
aw anturę w yw ołał osław iony zło- 
dziiej-włąimyiwacz, W ładysław  Mi­
chałowski, zachow ujący siię w  dal-

| szym  ciągu niesfornie i wyizywa-
I jąoo. W czoraj w  czasie przechadz­

ki w yrw ał M ichałow ski z nóenaicka 
bagnet u diozorcy i zranił nim w ię­
źnia Antoniego Czernika, którego 
równocześnie pokąsał w rękę. Roz­
brojony przez dozorców M ichałow ­
ski począł krzyczeć. W ów czas inni 
wSęźawowfie podmeśili w rzask. Rej 
wodził więzień Meiblum, który  był 
w porozumieniu' z  Michałowskim. 
O baj oni aresztowani byli w r. ub. 
ze swoje mi kochankami w  jednym  
z hoteli przy ul. Żółkiewskiej, gdzie 
urządzali ztodzieskie gody. Ja k  w ia­
domo, M ichałow ski jest synem  na­
czelnika jednej z podlwowskich 
gmin, Mejbłum zaś pochodzi z  ro­
dziny lwowskich przem ysłowców .

(y). Aresztowanie homoseksu­
alisty. Policja aresztow ała znaneigo 
w e Lw ow ie zboczeńca, etenaiuiaz! - 
cielą R . w  chwili, gdy zjaw ił się na 
spotkanie z umówionym do zbo­
czonych p raktyk uczniem gimna­
zjalnym. O jciec gim nazjalisty, do­
wiedziawszy się od syna prawdy, 
uwiadomił policję, która na umó­
wione m iejsce w ysła ła  w yw iadow - 
clę. R . przybył n a  rendez-voitó z  
wielkim bukietem ż y w y ch  kw ia­
tów.

(y ) Aresztowanie besM rabskiego 
ginekologa. W  ręce policji lwow­
skiej wpadł zupełnie przypadkowo 
międzynarodowy oszust, który po­
chodzi z  Bossarabji, jest lekarzem 
chorób kobiecych i obikradł aku­
szerkę w W arszaw ie. Osobnik ten 
nazyw a się W olf Syrkis i ma lat 
30. W  Wairszaiwie potrafili uwieść 
akuszerkę, Sabinę Josefsohnow ą, 
48-letm ą rozwódkę, z którą się za­
ręczył. Przed sam ym  ślubem, gdy 
oblubienica poszła do fryzjera, S y t -

T. 456124. Ilko Pańków, Fedora, uro­
dzony 1883, zamieszkały w Lihcrniiltoach, 
żołnierz poległ we wrześniu 1916 w wal 
cc pod $  w mi uchami. Wdrażając na proś 
be Anny Pańków postępowanie celem 

rudowodnienia śmierci zaghuonegp wzy­
wa się, aby uw.adomiono Sad albo ku­
ratora aaw, dra Wierzbowskiego w Sta­
nisławowie do 3 miesięcy o zaginionym. 

Sąd okręgowy.
Stanisłajwów, 3 grudnia 1924. 344
T. 57C'24. W asyl Wasyluk, Hrynia, 

urodzony 1881, zamieszkały w rlorcno- 
1 nie, jeniec wojenny zmarł w niewoli w 
roku 1917 w Nlżnym NowogrodzSe. Wdra 
żając na .-„-oślę Ołeny Wasyiuk pcstz- 
powanie celem udowodnienia śmierci za­
ginionego wzy-wa się, aby uwiadomiono 
Sąd albo Jana Bujgbarda w Horoholi- 
nic do 3 miesięcy o zaginionym. 343 

Sąd Okręgowy'.
Stanisławów, 15 grudnia 1924.

1. 491/24. F.dykt. Michał O-adców, u- 
rodzony 1880, zamieszkały w Dźwim- 
grodzie, żołnieii-z zaginął na włoskim 
ironeśe od roku 1918. W drażając postę­
powanie. celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Wawrzyńca, Osadców w Dzwi 
nogrodaie o zaginionym do ó miesięcy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. grudnia 1924. 342
T. 487/24. Wasyl Kowieński, urodzo­

ny 1882, zamieszkały ,w Oleszy, żołnierz 
miał umrzeć /w niewoli włoskiej w .Del- 
vina w Aibanji w 1918 roku. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za zmar 
tego a małżeństwa z Marją Kowieńską 
zawartego za rozwiązane wzywa się, a-
bji uwiadomiono Sąd albo kuratora i o- 
bnońcę węzła małżeńskiego dra Makucha 
rv Tłumaczu o zaginionym do 6 mie­
sięcy. 341

Sąd okręgowy.
Stanisławów, r. 13 grudnia 1924.
'I. 564/24. Onufry Pyłypin, urodzony 

w. 1883 roku, zamieszkaty w Eohorod- 
czauach Starych, żołnierz zaginął na 
wojnie od 1914 roku. Wdrażając postę­
powanie ceiem uznania go zmarłym a 
małżeństwa z Marją Pyłypiw zawartego 
za rozwiązane wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd allx) kuratora i obrońcę wę­

zła małżeńskiego-dra Winkowskiego w 
Stanisławowie o zaginionym do b mie­
sięcy. 340

Sąd ok-ęgowy.
Stanisławów, 10 grudnia 1924.

T. 580/24 Dinytro Ozar, urodzony 
1S87, zamieszkały w Bohorodczanacii 
Starych, żołnierz wzięty w 1917 roku do 
rosyjskiej niewoli, zaginął. Wdrażając 
postępowanie celem uznania, go z m a n j^  
a małżeństwa z Marją Czar zawartego 
za rozwiązane wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora i obrońcę wę­
zła małżeńskiego dra Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionym do 6 mie 
sięcy. 339

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7 grudnia 1924.
T. 568/24. Jurko Maksynwec, urodzo­

ny 1883, zamiresekaty w, tiorochohnie, 
żołnierz z,agir;ąi na wpjuile od 1914 roku. 
Wdrażając piastępciwame celem uznania 
go za zmarłego wzywa się, aby uwaa-. 
diomiaijo Sad albo kuratora, Iwana Boj- 
kio W asyla ,w Horochollnie o zaginionym 
<ao 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 13. grudnia 1924. 338
T. 404/24/3. Paw/o Peiłruszko, ui-o- 

desony 1873, zamieszkały w Soiance, 
w roku 1918 w szpitalu wojskowym. 
W yrażając na prośbę Pałajmy Petrusz- 
ko postępowarde celem irdowodmenia 
śmierci za-gtimotnego wzywia siię, aby u- 
wiadomionoi sąjd albo kuratora Iwana 
Fcdorów w Ściance do 3 miesięcy o za- 
gmionyttt.

Sąd okręog.wy.
Stanisławów, 9. grudma 1924. 337
T. 442/24. Józef Baczyński Marcin, 

arodzony w 1895 zamiesokaiy w. Pod- 
zame-czku, żołnierz ukranisikli, miał um­
rzeć na Ukrainie w 1919 r. Wdrażając 
postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się, aby uwiadomiono 
Sąd albo kuratora W ojciecha Machaja 
w Podzameczku o zaginionym do 1 
roku.

Sąd okręgówy.
, Stanisławów, 12. grudnia 1924. 337

T. 425/24. Jan Tarnowski Tomasza, 
urodzony 1883, zamieszikiały w Hucie 
starej, żołnierz, zaginął na wojnie od

kiis rozbił ikufer . Josefsohnow ej,, 
skradł je j biżintcirję w artści do 1000 
dolarów i uciekł. Uwiadomiona po­
licja rozesłała za nim listy gończe. 
W  sobotę po południu spotkał S y r-  
Ikisa- zupełnie przypadkowo na ul. 
Legionów s,zwagier Josefsohiiow ej 
i kazał go aresztow ać. Na w ezw a­
nie po/iefi przyjechała w czoraj do 
Lw ow a i  V\;arszaw y poiraucona ob­
lubienica. W szystkie kosKitowności 
zostały  je j zwrócone. P rz y  Syrkisie 
znaleziono bilet kolejow y do Jass, 
prolongowany we Lwowie na dni 
10. O czekiw ał on tu sw ojej żony, 
którą w m iędzyczasie aresztow ano 
w W arszaw ie. Syrkis- zostanie od­
stawiony. dó W arszaw y.

(t) Sprawców kradzieży towarów ba­
wełnianych z jvozu tran sportowej firmy 
„W awel" aresztowano w osobaicii Setit- 
ka Jajecznika, Jana Kilara, Józefa Glo- 
waczewskicgo i Władysława Zypera. 
drzewa w lesie W lesie gminy Chyrze, 

(t.) Postrzelony w czasie kradzieży
w powiece lubaezo wskitr, postrzelił
gajowy w pierś 30-lcuuego FHotra Ster 
ckiewicza z Bełżca. W groźnym stanie 
przywieziono Steckiewtoza dó szpitala 
we Lwowie. .

(t)-D o  szpitala powszechnego przy­
wieziono 17-letnicgo Mikołaja Korytkę, 
furmana rzeźndka Stan. Pętackiego z 
Zatrat styr.owa, oraz Marie Pętacką,
którzy z poiwodu spłoszenia się kord na 
ul. Mickiewicza odnieśli ciężkie . obra­
żenia cielesne.

(t.) Służąca okradła, .fózet Rettig, 
kupiec, zatn. przy ul. Berku ■ Joselowi­
eża 8, doniósł do poircji, że służąca, je ­
go Stefania Awicżawska, ukradła u nie­
go wie ką ilość garderoby da uskiej i
męskięi i zbiegła.

(t) Włamanie. Do składu skór Zale-
na Rammna (Żółkiewska 8) włamali się 
przez inur nieznani spra:wcy i skradli 74 
skó.r juchtowych, 84 boksowych. 30 kg. 
podeszwowych, ogólnej Wartości 5009 
złotjch .

>. — —o   f.. -

1914 reku. W drażając postępowanie ce­
lem uznania go zmarłymi wzywa się 
Sąd albo kuratora Jędrzeja Chaiąż.u w 
fiLiciie starei o zaginionym do ii miesię­
cy. .......

Sąd . okręgowy.
Stanisławów, 12. grudnia 1924. 333

T. 371/24. Teodor Wargun, urodizony 
1915, zamieszkały w Trybuehowcach, 
zohiiarz zaginął na woinje od rosi. J91-» 
Wdrażając poisitępowame celem uznania 
go zmarłym wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd albo kuratora Michała Hry* 
niowa w Trybuchowcach o zaginionynt 
dc 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, U . grudnia 1924. 334
T. 329/24- Józef Urban, urodzony 

1884, zamieszkały w Nad w a n tę , żoł­
nierz, miał poledz w bitwie pod Gottt- 
cami 19 <4 roku. Wdrażając postępowa-' 
me celem uznania go za zmarłego, a 
małżeństwa z Marją Urban zawartego’ 
za rozwiązane wzywa się, aby uwiado­
miono Sąd al!>o kuratora i obrońcę wę­
zła małżeńskiego D ;a Banacha w Nad­
wornie o zaginionym do ń miesięcy.

Sąd okręgowy...
Stanisławów, 18. grudnia 1924. 333

T. 131/24. 1) Mikołaj Hapij, urodzony 
18. girudma 1864, biidnitr kolejowy w 
Knihininie, 2) żona tegoż Anna urodżjsia
11. grudnia 1872, 3) syn f ’:o4r urcdźoriy 
25. sierpnia 1S(>4 wydalili się ,25. maja 
1915 wraz z cofającą się armią rosyj­
ską do R-jsji i tamże z.rnarfi pieewsz-y 
w czerwcu 1019 r , . ,w Mojczanówcs,' 
druga w Pojfzujce w jesieni 1917 r., 
trzeci na wiosnę 19?P r„ 4) syn Paweł 
Hapij, urodzony 4. czerwca 1897, jako 
żołnierz ausw. przepadł na woiirtie' od 
rolcu 19)6. Wdrażając na prośbę Olgi 
Hapijównej postępowanie co d-o 3 pier­
wszych celem udowodnienia ich śmier­
ci, zaś co dc ostatniego celem uznaniai 
go zmarłym wzywa się, aby uwsado- 
miono Sąd albo kuraitora Dr. WiarE- 
bows-ktego w Stanisławowie o zagiimo- 
nych do 6 miesięcy, roczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku,

Sątl okręgowy.
Stanisławów, 7. stycznia 1925. 37$
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T. 301/24. Fra-iK:§7.ck bnatów , iwo- I 
teo n y  1S84, zaihjesżkaly w • Puzrakach, 
żołnierz mśał umrzeć w Lykow-le u.nsa 
29. pa/.d/ieraa-ka 1914. W drażając pot; Ikr, 
ipowunio celtm  uznania go za zmarłego 
■wzywa się, ab/ itwiadoniieiio Sąd albo 
kuratera S-ticnishiwa Dztolifczyńskicgo 
w Piuuikaclf c zuKiiuopyni do 6 mie­
sięcy.

Sąd okręgowy.
Stal/stawów, 18 lic D pada 1924. 332 
T. 210/24. Jakób Oleinik, urodzony 

1887, zamieszkały w łJiclawinfcachJ żoł­
nierz, dostawszy się dr: niewoli rosyj­
skiej od rok.i l'>17 nie Ja jo  znaku życia. 
.W drażając' postępowanie celom uzna­
nia go :-maiłvtii wzywa się. aby uwia­
domiono Sąd a.Lo kuratora Arwir.zeiń 
Marynioka w Ossowcach o zaginionym 
ido 6 ‘ miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9. grudnia 1924. 331
T. 233/24. Scrcafl Pyły piw, urodzony 

t879, zamieszkaiy w Zu-brzcu, jak-o je ­
niec wojenny miał umrzeć w niewoli 
włoskiej w : 1918 roku. W drażając postę­
powanie celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Nykołę Kośdka Stefana w 
Zubrzcu o zaginionym do 6 miesięcy.

Sad okręgowy.
' Stanisławów, 1. grudnia 1924. 330

T. 197/24. Jan Okmański Jakuba, u-
<r»4mwiy 1874 roku, zamieszkały w Bo- 
horodjtczyiife. zaginął jako jeniec wo­
jenny od roku 1907. W drażając postę­
powanie celem uznania, go zmarłym 
[wzywa się, aby uwiadomiono Sąd albo 
kuratora Józefa 0'krtiemskiego w Boho- 
ro iyczynic-o  zaginamym do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 17. listopada 1924. 329 
i . 48/24. Julian Michał Rolai, urodzo­

n y , 1891. zamieszkały w Ja/łowcu, żoł­
nierz miał umrze; w roku 1914 w nie- 
jWoii rosyiskid. W drażając postępowa­
nie celem uznania go zmarłym wzywa 
sic, aby irwśadcmiojio. Sąd albo kurato­
ra .lana Urbańskiego w J-azłorwcu o za­
ćmionym do (i miesięcy, poczerń Sąd 
rozstrzygnie na ponowny pisemny 
V niosek.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 25. marca 1924. 327
4'. 20/24/6. Sem eif Marirehn.yj Iwana, 

Urodzony 1883, zamieszkały w Starych 
•Bohoroócaanach, żołnierz miał umrzeć 
na tyius w roku 1918/19 w szpitalu woj­
skowym w Złoczowie. W drażając po­
stępowanie celem uznania go za zmar­
łego a małżeństwa zawartego z Justyną 
Maruchnyj za rozwiązane wizy.wa się, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora i 
Obrońcę węzła małżeńskiego Dra Wierz 
iławskiego w Stanisławowie o zaginio­
nym do 0 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 7. kwietnia 1924. 300
T. 47/28/4. Stanisław Wieczorkowski, 

Urodzony w DublanacU 7 maja 1S73 jako 
żołnierz 41 pp. został zabity na froncie 
włoskim. Celem uznania go za zmarłego 
wzywa się, by do pół roku od ogłosze­
nia udzielono wiadomości o nim Sądowi. 

Sąd okręgowy eyw. Oddział VII. 
Lwów, 17 listopada 1924. 312

T. 473/23. Edyiklt. Adam Król, urodzo­
ny 1872, zamieszkały w Podlesiu żoł­
nierz ausfr. zaginął od 1919 roku w nie­
woli rosyjskiej. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go za zmarłego wzy­
wa sio, aby uwiadomione Sąd albo ku­
ratora Antoniego Dukłewicza V  Podle­
siu o zaginionym do 6 miesięcy, poczem 
Sąd rozstrzygało na ponowny pisemny 
wniosek.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 15. kwietnia 1924. 4581 

T. 561/21. Andryj Piczak Grzegorza, 
grodzony- 1888, zamieszkały w Ottynji, 
żołnierz ausir. arniji zaginął-na wojnie 
od 1914 roku bez wieści. W drażając po- 
itępowanic celem uznania go zmarłym 
*  małżeństwo z Katarzyną Piczak za­
warte za rozwiązane wzywa się, aby 
uwiadomiono Sąd albo kuratora i o- 
fcroncę węzła małżeńskiego Dra B a­
czyńskiego w Stanisławowie o zaginio­
nym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz­
strzygnie o wniosku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 9. ’ marca 1923. 5437

POKOJU i.a biur z osobnatn weiśdem 
w okółkach pi. Senatorskiej,, uł, Aka- 
demiekięj, F .cdry, Łozińskiego itp. 
poszukuję. Zgłoszenia w Administra­
cji. 7J32-?

UNIEWAŻNIAM
wojskową :iń 
wydaną przez

skradzioną książeczkę 
nazwisko Smut Iwan, 
P. K. U. Rawa ruska.

369-3

OBW  lESZC Z EN IE L IC Y T A C JI.
W  -państwowem Nadleśnictwie 

Kałusz odbędzie się dnia 29 s ty cz ­
nia 1925 publiczna licy tac ja  oferto­
w a >na sprzedaż drew na użytkow e­
go jodłowego i św ierkow ego w  sta ­
nie 'wyrobionym w  ogólnej ilości 
1.670.65 m, 3.

O ferty  w raz z poręcznem w w y­
sokości 500 (pięćset) złotych w  go-', 
tówee kib .papierach państwowych 
należy w nosić dio .godziny 6-Jtej w ic 
ozór dnia poprzedzającego licytację.

Bliższe warunki są do przegląd­
nięcia w  Nadleśnictwie Katusz lub 
w D y rek cji O kręgow ej Lasów  P ań ­
stw ow ych w e Lw ow ie. 99-3

i. IEksploatacji bali Potasowych

z fabryki w Aug.burgu, 
format 57/84, w bardzo 
dobrym stanie, popęd elek­
tryczny lub na korb?, zaraz 

do sprzedania.
Bliższa w iadom ość w diu­

kam i Spółki A kcyjnej W yda­
w niczej, Lw ów , Chorążczyzny 

31, od 8 — 3.
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KO N KURS.

Tym czasow y Zarząd powiatu w 
K opycz. ticach ro zp itu je  niniejszem 
konkurs i a posadę sekretarza R a­
dy pow iatow ej z poboram i VII. 
stopnia s łu żb o w eg o  i wszelkim  

o datkami w edle norm  urzędników 
p: ństw  wych.

W arunki przy jęcia:
I 1. N ieprzekraczalny w iek 4 3  le i 
f i  ży cia ;

2. obyw atelstw o polskie;
3. Św ad eclw o zdrow ia;
4 . św iad ectw o  m oralność1;
5. ukończone rtudja p taw n icre 

z 3 przepisanym i egzam inam i pań­
stw ow ym i;

6 . przyn.rm niej jednoroczna 
p raktyka w dziale konceptow ym  
trz ęd ó w  sam orządow ych lub pań­
stw ow ych.

K andydaci, klórzy w ykażą się 
dłuższą praktyką, ew entualnie po- 
zisia/ą na takiej sam ej ‘ posadzie, 
będą mieli p ierw szeństw o.

P osada ta zostanie nadaną pro 
w izorycznii na podstaw ie umowy, 
po roku zaś nienagannej służby na­
stąp ić m oże s ab iłizac ja  z prawem 
do em erytury.

P od an ia  należycie udożttmento 
wane i ostem plow ane w nosić n a le ­
ży do W ydziału  pow iatow ego w 
Kopy; z ;lic a ch  w nieprzekraczalnym  
term inie do 15 kw ietnia 1925.

Kopyczyńce, 15 stycznia 1925.
Za W ydział R ady p o w ia o w .j 

Przew odniczący  T ym czas. Z a n ą a u  
Pow iatu :

Włodzimierz Crński.

S o l e  P o t a s o w e  i  K a f n i t
z kopalń w Kałuszu i Stebniku

Długoterminowy kredyt!

N A B Y W A Ć  m ożna w Biurze Sp rze­
daży T esp u  w :  L w ow ie plac
S .n o lk i‘5 i we w zystkich Syndy­
ka-ach rchiiczych , Kółkach rolni­
czych, K ooperatyw ach rolnych, 
R olnikach i we w szy std ch  O rgani­
zacjach  i F .rm ach handlowo -  ro l­
niczych.

F rma „K O o M U S a Spćłcłzse nia z ogr. odp, w D rth .b y c z u  za- 
w iaean jia  sw oich  członków, iż N adzw yczajne W alne Zgromadzenie 
i  po ządkiem  dziennym :

Zm iana Statutu  w myśl decyzji Sądu okręgow ego ja k o  h a r d o *  
we go z daty Sam bor 18 listopada 1924 Firm . 274/24 odbędzie się dnia 

8 stycznia  o godz. 3 j opoł. w lokalu w  asnym przy ul. Ś L y jsk ie j. 11 a.

P R Z E T A R G
na dostawę narzędzi, pilników, tarników , noży kopy ow ych,  
haceli i g r y f ó w ,  ogłoszony został z podaniefle szczegółow ych  
warunków w „Monito ze P c lsk im “ Nr. 10 z dnia 14. s ty ­
cznia b. r. i „ P O L S C E  Z B R O JN E J  ' Nr. 13 z dnia 13. s ty ­
cznia b. r, 3 6 6

M. S. W O JS K . D E P A R T A M E N T  II. Kawalcrji.

vvyd ia ł  pow iatow y Rawa Kuska, 2 sfycznia 1925.
w Raw ie Ruskiej 

L. 3 6 6 9  24.

K O N K U R S !
Tym czasow y Zarząd Pow iatow y w Raw ie R uskiej p j ł a i z ą  konkurs 

na p osad ę leśnika pow iatow ego:
Do p^dań d o łą c z y ć  należy dow ody, że kandydat 

£) je s t obyw atelem  P aństw a Polskiego,
b) po Ja d a  egzam in na sam oistnego  gosp od arza lasow ego, 1
c) r je p izekroczył 4 0  roku życ a,
d; "o s ia d a  najm niej p ięcioletnią praktykę zaw odow ą.

L śnik  obow iązany będzie również w ykonyw ać czynności lu stra to r*  
Ur ę ów gm innych.

Do podań zech cą kanaydaei dołączyć również żądania, co do wy­
so k o ści p łacy .

Term in do w noszenia podań upływ a z dniem 31 stycznia 1925,
Kom sarz rządew y 

K IE P SK I

Prenumerata bez odnoszenia miesięcznie 3 z*. 50 z odnoszeniom łub pocztą miesięcznie 3 z!. 75 *,r„ 
czynna od godz. 8  rano do 1 popotz wyjątkiem niedziel I świąt. —. Rstiaktor naczelny przyjmuje od 1— 3*

należycie nie p r z y jm u le * K — Rękopisów  Redakćła i A drom< rana i s zw racają.— Konto P. K. O. 141,6‘>i).

zagranicą 5 zf. 50 gr. —  Redakda  
p o p o t—  Lfstów  niefrankowanycli

Redaktor odp. J f f iZ Y  KONARSKI. N ależytóSć- pocztową opłacono ryczS.Lem. Drukarnia Ski Akcyjnej W y  duwnkzej pod zarz. J .  'Płocktact,


